
V

CZWARTEK

«»iowici

*

łrosk t> U a,
Ijlile. nr 334-03 I 04

KATOWICE, dnia 2 marca 1950 r. Nr 18.7

CENA 15 ZR

WYCHODZI W KAŻDY PONIEDZIAŁEK i
- — a    ' .. •■■■ .. --kV' . . ' . <  b .■ , ... . ■ _____________ •

CZWARTEK

r>. ■ .,7
Z ostatniej chwili

WYDAJE :
R. S. W. „PRASA" 

kedomd*  i KoaMłeł

WARSZAWA, W środo na zehrgniu zarządu PZB 
postanowiono, iż pierwszy międzypaństwowy mecz 
pięściarski z Rumunią odbędzie się w Łodzi, dnia 20 
marcą 1950, Drugi mecz rozegrają pięściarze rnmufc 
scy z teamem bokserów polskich dnia 28 marca we 
Wrocławiu.

Triumf Pucharu Tatr
Krynicki Związkowiec przejął od Cracovii iyiuł mistrza Polski
Bokserzy Rumunii przyjeżdżają do Polski
Szukamy łych, których nam 
ciągle brak; czy znaj dziemy ich 
w czerwcu br.

W czerwcu tego roku z inicjaty 
wy PZB zorganizowany będzie 
po raz pierwszy w Polsce (mówi
ło'się już o tym od dość dawna) 
turniej wag ciężkich.
; Jak wiadomo, wagi .ciężkie są 
piętą achillesową naszego boksu 
(z małymi i bardzo okresowymi 
Wyjątkami) .Wartościowych, pię
ściarzy tych wag możemy (i mo
gliśmy) policzyć na palcach jed
nej ręki — a i to określenie jest 
raczej dość optymistyczne.

Na ostatnim swym środowym 
posiedzeniu Zarząd PZB zatwier
dził następujący regulamin- ogól
nopolskiego turnieju wag cięż
kich, którego termin ustalony zo
stanie niebawem.

REGULAMIN
PZB organizuje ogólnopolski 

turniej,, dla" zawodników kategorii 
półciężkiej i ciężkiej celem spopu 
läryzowania pięściarstwa wśród 
młodzieży, która osiągnęła wagę 
powyżej 73 kg. PZB ma również 
na uwadze dobro pięściarstwa poi 
śkiego, które potrzebuje dopływu 
młodych i utalentowanych zawo
dników w kategoriach ciężkich.

PAR. 1. W turnieju mogą wal
czyć zawodnicy kategorii półcięż
kiej i ciężkiej, przy, czym sztucz
ne osiąganie wagi jest kategory
cznie zabronione. Turńiej orga
nizowany jest dla zawodników 
wszystkich OZB, zrzeszeń i klu
bów należących do PZB. Do za
wodów dopuszcza się zawodników 
w wieku od lat 19-tu do 24-rech 
(decyduje rok urodzenia).

PAR. 2. Mistrzowie i wicemi
strzowie indywidualni Polski nie 
mają prawa startu, jak również 
nie 'zostaną dopuszczeni zawodni-

cy należący do kadry państwo
wej.

PAR. 3. Do turnieju powinni 
stanąć obowiązkowo mistrzowie 
f wicemistrzowie „pierwszych kro 
ków“.

PAR. 4. Komisja sportowa i ka 
pitanat PZB przed zawodami 
przeprowadzi podział zawodników 
na dwie klasy, w zależności od 
wyszkolenia i doświadczenia za
wodników. Zawodnicy zaliczeni 
do II. klasy będą walczyli w kas
kach ochronnych.

PAR. 5. Przy zgłoszeniu zawo
dników należy podać przez któ
rego z trenerów czy instruktorów 
został zawodnik przygotowany do 
turnieju.

PAR. 6. Kapitanat . sportowy 
PZB może wyznaczyć dodatkowo, 
według swego uznania do wal pół 
finałowych i finałowych po dwie 
pary z każdej kategorii zawodni
ków, którzy zostali wyeliminowa- 

,ni w przedboiach.
. PAR. 7. W ogólnopolskim tur
nieju wag ciężkich przewiduje 
się następujące nagrody:

I.
1- sza 100.000 zł dla trenera, 

który najlepiej przygotuje zawo
dnika w półciężkiej lub ciężkiej 
wadze,

2- ga 75.000 zł (jak wyżej),
3- cia 50.000.zł. (jak wyżej).
Nagrody honorowe indywidual

ne dla zwycięzców za 1-sze, 2-gie 
i 3-cie miejsce lub wyróżnionych 
zawodników.

III.
Nagrody dla zrzeszeń, klubów 

itp., które przygotowały najlepiej 
i najwięcej zawodników do tur
nieju.

PAR. 8. Nagrody rozdziela spe
cjalna komisja turniejowa, która 
będzie oceniała stopień przygoto
wania zawodnika do turnieju.

PAR. 9. Walki trwają 3x3 min. 
w rękawicach 10 uncj. w kl. 1 i 
3x2 min. w rękawicach 10 uncj. 
w kl. 2.

PAR. 10. Turniej organizuje 
PZB., który wyznacza miejsce za 
wodów.

PAR. 11. Turniej odbywa się 
raz do roku w końcu sezonu, to 
jest w miesiącu czerwcu.

PAR. 1.2. Zawodnicy biorący u- 
dział w turnieju startują w bar
wach swych OZB, zrzeszeń, klu
bów’. Powinni oni posiadać: a) 
bandaże b) ręczniki, c) pożądane 
ochraniacze podbrzusza i szczęki.

PAR. 13. Zawodnicy i ich in
struktorzy biorący udział w tur
nieju otrzymają zwrot kosztów 
przejazdu 3 kl. poc. posp. z miej
sca siedziby swego OZB do miej
sca turnieju i z powrotem, oraz 
diety przewidziane instrukcją fi
nansową PZB.

♦ * * I
Sądzimy, że pomysł i inicjaty- < 

wra PZB jest godna przyklaśnię- 
cia. Nie wątpimy w to — ba! — 
jesteśmy niemal pewni, że dyspo
nujemy w kraju doskonałym ludz 
kim materiałem.

Zwrócimy np. więcej uwagi na 
materiał jakiego nieograniczo
nym rezerwatem jest wieś. Jest 
to kopalnia o olbrzymich warto
ściach. Rzecz prosta, że jest to 
materiał surowy, wymagający 
szkolenia i opieki (a także rzetel 
nej pracy) dobrego trenera i in
struktora.

Dla nich tu właśnie otwiera się 
również pole do popisu, a mamy 
przecież także dobrych trenerów. 
Niechże inicjatywa PZB i zbliża
jący się turniej będzie niejako 
rodzajem długofalowego współ
zawodnictwa w dziedzinie wycho
wania fizycznego i sportu.

Tegoroczny turniej pozostawia 
nie wiele czasu. Być może, że w 
takim krótkim okresie nie uda się 
jeszcze wyłonić i przygotować 
tzw. „asów“ wag ciężkich. Ale 
turniej powtarzany będzie rokro
cznie i ten z trenerów, który weź
mie do serca inicjatyw’? PZB bę
dzie mógł rozpocząć pracę długo
falową, która powinna dać rezul
taty, na jakie nasz boks od dłuż
szego już czasu niecierpliwie cze-

5. GOSTOMSKl

Fawor« (Stal) w walce ze swym niezbyt groźnym przeciwni
kiem Rudzkim (Gwardia).

Radlin i Szombierki„Urszula“ chwyta na kliszę momenty ze spotkania dwóch „Górni ków"

Górnik Janów -
Sokol Frysziad 
6:1 (2:0. 4:0. 0:1)
KATOWICE Hokeiści Sokola 

Frysztad (Czechosłowacja) po wtor
kowej porażce z reprezentacją Slą4 
ska, rozegrali wczoraj drugie spot» 
kanie z drużyną wicemistrza Polski1 
Górnikiem Janów.

Jak było do przewidzenia, górni« 
cy, którzy wystąpili zasileni Nowej 
tarskim z cieszyńskiego Ogniwa 
w obronie wygrali bez specjalnego 
wysiłku 6:1 (2:11, 4:0, 0:1).

Bramki zdobyli dla Górnika GM 
rek II i bracia Wróbrowie II I IM; 
wszyscy po dwie. Honorw.vy punfto 
dla gości uzyska! Kaczmarski.

Sędziowali Trylko (Siąsk) i Gor^ 
gol (Frysztad). Widzów 2.000.

GWARDIA WARSZAWA -s ; 
GWARDIA KRAKÓW 

WARSZAWA. W dniu 12 marcą 
warszawska Gwardia rozpoczyna są 
zon piłkarski spotkaniem z Gwar» 
d ą krakowską. Mistrz Polski przy*  
będzie do stolicy w najlepszym skłą 
dzie.

Gwardia warszawska wystąpi W 
składzie: Andrzejkiewicz, Rosa,
Karbowniczek, Ciomek. Naruszkie- 
wicz II, Stykowski. W ataku grają: 
Olszewski, Waśko, Cichocki, Janu- 
szewtez i Maruszkiewicz II.

Sprawy zasadnicze
Sportu“ niejednokrotnie już podkreślaliśmy, że za- Słusznie się stało, że kierowni- Trzeba kołwek'Na łamach „Sportu“ niejednokrotnie już podkreślaliśmy, że za

gadnienie wychowania fizycznego i sportu, które w okresie rzą
dów sanacyjnych wykorzystywane było dla odwrócenia uwagi 
młodzieży i mas pracujących od walki, jaką toczyła klasą robotni
cza, znalazło w Polsce Ludowej właściwą ocenę, czemu dała wy
raz doniosła uchwała Biura Politycznego KC PZPR. W uchwale 
tej na samym wstępie stwierdzono z naciskiem, że ,,Jednym z naj
ważniejszych elementów budowy podstaw socjalizmu w Polsce Lu
dowej jest wychowanie nowego człowieka, świadomego twórcy no
wego sprawiedliwego ustroju.

W procesie tego wychowania poważną rolę spełniają wycho
wanie fizyczne i sport, które poprzez podnoszenie sprawności fi
zycznej i stanu zdrowia narodu przyspasabiają go do wydatnej pra
cy i obrony Ludowej Ojczyzny. Stają się one Ważnym czynnikiem 
społecznej aktywizacji i wychowania młodzieży. Stąd też zagadnie
nie kultury fizycznej wyrasta do problemu wielkiej wagi, który 
wjnien stać się przedmiotem szczególnej opieki ze strony naszej 
Partii.“
Niewątpliwie jaśniej i dobitniej 

nie można było określić roli, jaką 
w naszym życiu, w budowaniu 
lepszego, szczęśliwszego jutra, ma 
spełniać wychowanie fizyczne i 
sport.

To sformułowanie musi jednak 
w rzeczywistości dotrzeć do wszy
stkich tych, którzy interesują się 
zagadnieniem kultury fizycznej. 
Musi ono przeniknąć nie tylko do 
psychiki naszego aktywu sporto-

ctwo zawodów postanowiło przer
wać mecz, a następnie opróżnić, 
„Torkat“ z publiczności i dokoń
czyć zawody przy „drzwiach zam 
kniętych“. Słusznie się również 
stało, że awanturnicy, którzy 
wbrew dobrze pojętym zasadom 
sportowym, chcieli butelkami i 
kamieniami zamienić stadion spor 
towy na teren karczemnych 
burd, że tacy jak: Alojzy Stawo
wy, Gerard Baldy, Ginter Wal
czak, Hubert Ulczok, Paweł Ro- 
bacz, Herbert Grupa i inni zostali 
zatrzymani i obecnie, już nie 
przed władzami sportowymi, ale 
przed sądem odpowiedzą za swe 
karygodne występki!

No tym właśnie można by zakon 
czyć omówienie smutnych zajść ja
kie miały miejsce na katowickim 
»Torkacle«. Ghcemy jednak szerzej 
pot paktować to zagądinienie, aby u- 
przytommić szerokim masom związ
kowców, członków klubów s-porto- 

■ wycih i aktywowi sportowemu; że 
z większą niż dotychczas s’łą i ener 
gią należy przystąpić do realizowa-

Obrady Plenum ZG AZS
WARSZAWA. W Warszawie 

obradowało rozszerzone plenu.i 
Zarządu Głównego Akademickie
go Zrzeszenia Sportowego.

Na wstępie obrad przewodni
czący ZG AZS — poseł Szatkow
ski wygłosił referat: pt. „Komite
ty Kultury Fizycznej i nasze za 
dania w planie 6-letnim“.

' Po omówieniu przemian, które 
wprowadziły sport polski na nowe 
drogi rozwoju, mówca scharakte
ryzował rolę i zadania sportu aka 
demickiego w planie 6-letnim:

„Przed AZS-em stoi zadanie 
realizacji powszechnego wycho
wania fizycznego, realne i rze
czywiste umasowienie sportu, 
będące zarazem narzędziem 
walki klasowej o nowy, socjali
styczny sport na wyższych 
uczelniach — powiedział poseł 
Szałkowski. — Głównym zada
niami AZS w szecioletnim pla
nie sportowym są:

powszechny obowiązek wycho 
wania fizycznego na wszystkich

wyższych uczelniach, należyte 
wyszkolenie ideologiczne i fa
chowe kadry instruktorskiej; 
współzawodnictwo w kołach i 
klubach akademickich oraz po
wiązanie rozwoju kultury fizy
cznej z przysposobieniem woj
skowym i zagadnieniami obron
ności kraju.

W poczynaniach swych sport 
akademicki będzie się opierał 
na doświadczeniach radzieckie
go Komsomołu, którego wzory 
będą podstawą w pracy aktywu 
sportowego AZS“.
Następnie przewodniczący ZG 

AZS — Straszak, wygłosił refe
rat, pt.: „Ocena i wytyczne dzia
łalności kół sportowych“

Po referatach wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której za 
bierali głos przedstawiciele posz
czególnych zarządów środowisko
wych. ..............

_________ l
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wego i wszystkich działaczy, ale 
również do szerokich mas człon
ków klubów i kół sportowych 
oraz tych wszystkich, którzy za
pełniają trybuny stadionów i 
boisk.

Zawody - sportowe niejednokrot
nie są u nas okazją do stwierdzę- 
ma, ze mestety me wszyscy jesz- nia donioslych uchwał Biura Poll-_ 
cze zawodnicy, działacze klubowi, tyczne„o |(c PZPR 
a przede wszystkim olbrzymia 
większość widzów z boisk sporto
wych nie zrozumieli, jak ważną 
rolę ma spełniać kuttura fizyczna 
w wychowywaniu ludzi. Niejedno 
krotnie też mamy tego dowody, 
że publiczność nie wyzbyła się. 
dotąd szowinistycznego traktowa
nia imprez sportowych, że jeszcze 
nieraz zawody są polem, na któ
rym -ujawniają się przyziemne 
instynkty różnego rodzaju osób?, 
ników, starających się wyżyć w 
swoisty sposób, przez urządzanie 
awantur i burd, przez występo
wanie przeciwko słusznym decy
zjom sędziowskim, przez terrory
zowanie drużyn przeciwnika

Świadkami takich zajść i to 
w formie, która powinna naresz
cie zwrócjć uwagę aktywu sporto 
wego na konieczność dokonania 
przełomu, byliśmy w ubiegły po
niedziałek na katowickim Torka
cie.

Wśród publiczności, licznie zgro 
. madzonej na lodowisku,, znaleźli 
się zwykli awanturnicy, którzy 
niezadowoleni z rezultatu meczu, 
obrzucili lodowisko butelkami i 

1 kamieniami, uniemożliwiając' do
kończenie meczu.

Trzeba •katłsekwenfriie dążyć do 
lego, aby kluby i kola sportowa o- 
raz stadiony i boiska stały się ośro-d 
kami wychowana szerokich mas, 
oddziaływania na nich, aby coraz 
głębiej przenikało do psychiki ludzi 
pracy zrozumienie, że w Polsce Lu 
dowej chćemy wychować nowy typ 
sportowca, biorącego przykład z 
wspaniałych osiągnięć sportowców 
radzieckich, godnie występujących 
na arenie sportowej.

Dotyczyć to ma zarówno tych, kto 
rzy uczestniczą w zawodach, 'jaik i 
tych którzy zapełniają tłumnie try
buny sportowe, jako widzowie;

Możemy sobie otwarcie powie
dzieć, że czeka nas jeszcze w tej 
dziedzinie trudna i odpowiedzialna 
praca.

Zaniedbania z okresu panowania 
rządów kapitalistycznych tkwią je
szcze w naszym sporcie dość głę
boko. Trzeba więc dołożyć starań*  
aby zaniedbania te i stare nawyki 
wykorzenić, a wówczas nie będzie
my świadkami przykrych zajść i złe 
go zachowania się widzów, jak to

D0K0NCZEHIE»u*STB2
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Dnia 26 lutego 1950 r. w sali „Ogniska“ w Warszawie roze
grany został mecz bokserski między drużyną czechosłowacką 
„Sokoł Hranice“ a zespołem „Gwardii“ la. Mecz zakończył si§ 

zwycięstwem „Gwardii“ w stosunku 12 :Ą,
Na zdjęciu spotkanie pięściarzy wagi muszej: 'Majdloch (CSR) 

Frąckowiak (Gwardia). Zwyciężył na punkty Majdloch.

St. Szlendak E. Kocząb M. Kasprzycki B. Prorok J. Zielinski A. Preisner St. Csorich M. Burd* S. Janiczko Z. NowakE., Lewacki M. Jerzak R. Pociecha Z. Skotnicki



W Chorzowie działa IKS Budowlani Sprawy zasadnicze
DOK ONCZENIE STR1

należy już do przeszłości 
„Nadużycia w AKS-sie”. ..Kto za faza rekonwalescencji jak po dłu- 

tobił na budowie trybuny?” „Pre- giej, ciężkiej chorobie. Latem 1949 
zes klubu pod zarzutem dokonywa- piłkarze odsunęli od siebie widmo 
nia nieucziwych transakcji”. Oto spadku. Szczypiomiści zdobyli mi- 
tytuły, którymi pisma sportowe za strzostwó ligi. Rozwijała się sekcja 

lekitóatil^r&śia,. powołano sekcję 
motocyklową. Klub rozszerzał za-

tnicy garną się do sportu, mło
dzież pragnie by stworzono jej 
większe niż dotąd możliwości roz
woju fizycznego.

Niedostateczna — zdaniem mów 
Cy, była również praca ideologicz- 

, ~ ----------  ------- : na w klubie. Dało się stwierdzić,
sieg swej działąlności. Wzmacniał że wielu sportowców nadal jeszcze 
s*?-  ogranicza swój udział w życiu klu-

Walne zebranie, które odbyło.się bu’wyłącznie do przychodzenia na 
w niedzielę;25 lutego zamknęło de
finitywnie okres oznaczony naj
pierw nazwiskiem Staworzyńskie- 
go. .-u

W swoich wędrówkach po zebra- 
... .- - , niach "kół’ i klubów sportowych,

odcięcia się od tych ludzi i od szczególną uwagę poświęciliśmy 
tych tradycji, Chomów nie będzię klubowi chorzowskiemu. Nie ma co 
mógł chlubić się posiadaniem po- ukrywać. — Z jednej strony doce- 
ważnej. dobrze pracującej organi- ’nialiśmy w pełni olbrzymie możli- 
zacji sportowej. ówości rozw&jo^tee, jakie przed nim

Nadzwyczajne walne zebranie -stoją i efoarną pracę kilku ludzi z 
AKS-u powołało wiosną 1949 do ste kierownictwa, trudno się jednak 

V ru szereg nowych ludzi. Dó zarżą- "EyTó z ’drugiej-sfrifńy'wyzbyć obaw, 
du weszli autentyczni reprezentan- że nie do ostatka przezwyciężone 
ci Związku Zawodowego Budowla- zostały złe,. -fątalne tradycje, któ- 
ńych, działacze, którzy- nie mieli i-ycłrtźródeFnałeży’ szukać w latach 

pfż^wojenS^efi.-

L"IWęZEBRANIU
—Szt.ffl-ysta osób zasiadło na 

ć-s45t?'obr;8fńp ^Widzieliśmy wśród nich 
czynnych piłkarzy, szczypiomistów, 
lekkoatletów .i lekkoatletki. motory 
klistów, widzieliśmy członków kół 
sportowych przy przedsiębior
stwach budowlanych, przodowni
ków pracy. Z Warszawy przybył se 
kretarz generalny Zrzeszenia Bur 
dowlanych Spipitowski, członek Spor 
towej Rady WF 1 Sportu — Rąjeh- 
man. Obecni byli przetłstawciele 
wojewódzkich władz Rartii ZHP 
Związków Zawodowych WUKF.

wiadamiały opinię o sytuacji, jaka 
wytworzyła się w chorzowskim 
AKS-sie jesienią 1948 roku.

- Klub, o tradycji nie przynoszącej 
zaszczytu, schronił się pod skrzydła 
opiekuńcze Związku Zawodowego 
Budowlanych, ale w jego kierownic 
twie znaleźli się kontynuatorzy 
przedwojennych machlojek, kombi
nacji, nadużyć. Było rzeczą jasną 
że bez radykalnych kroków, bez

du weszli autentyczni reprezentan-

może Wielkiej rutyny, doświadcze
nia w kierowaniu klubem, ale prze 
pełnieni byli dobrą wolą i chęcią 
przestawienia klubu na nowe tory " Blisko Izti 
zdrowej działalności. *Ł^ ’ ...

Ci przystąpili z miejsca do upo- 
izadkowania spraw ófgańizacyj-

■ nych stwarzając możliwości konty
nuowania działalności sportowej.

OSUSZANIE BAGNA -
Klub borykał się z poważnymi 

trudnościami. Dziedzina gospodar- 
k’ finansowej zą czasów panowania 
imć Staworzyńskiego przedstawiała 
istne bagno. Nawet prokuratura, 

. która ujęła w swe ręce dochodze
nie, przeciw niesławnemu prezeso
wi — z trudem dawała sobie radę 
z odcyfrowaniem przebiegu gospo- 

. darki finansowej.
Ale nie zrażając się przeciwno

ściami .nowi członkowie zarządu z 
poświęceniem wyprowadzali klub 
ze stanu kompletnej anarchii i cha
osu. A na przeciwności natrafiali 

-lw łonie samego zarządu, gdzie o- 
bok uczciwych, ofiarnych działa- 

•_ czy, pozostali również . “figuranci, 
, pseudo - działacze, którzy tylko 
formalnie pogodzili się ze zmiana
mi jakie zaszły w klubie.

REFERAT I DYSKUSJA
Uczestnicy zebrania z uwagą wy 

słuchali referatu, o zadaniach i ce
lach sportu związkowego, wygłoszo 
nego przez znanego piłkarza, kapi
tana pierwszej drużyny — Wieczor
ka. W dyskusji pierwszy zabrał 
głos ob. Skubiś z PRB 4. Bo do
konaniu ostrej analizy przedwrześ- 
niowej kultury fizycznej i zasad 
na jakich oparty był sport, ob. Sku 
biś nie wahał się wytknąć braków, 
ujawnionych w pracy sportu związ 
kowego.

— Organizacje terenowe Związ
ków Zawodowych nie zawsze doce
niały wagę zagadnień kultury fi
zycznej. Stwierdzić trzeba — mó
wił Skubiś, iż koła sportowe przy 

__ naszych placówkach, tak ważne o- 
Chorzowa. W sekcjach, po okresie gniwa sportowe, nie były otoczone 
gwałtownego kryzysu, następowała właściwą opieką. A przecież robo-

REKONWALESCENCJA
Powoli AKS Budowlani stawał 

się klubem odpowiadającym potrze 
bom i'interesom sportu związkowe 
go, interesom mas pracujących

•sMecz Połfloc - Południe o puchar im
Kusocińskiego w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA. Polski Zwią 
,*'■  zek Lekkoatletyczny zlecił Kielec

kiemu OZLA organizację meczu 
Północ — Południc o puchar im. 
śp. Janusza Kusocińskiego, w 

■' ' dniu 18 maja br.
Kielecki OZLA powierzył z ko

lei urządzenie tego meczu często-

Planowanie i kontrola
żelazne prawo

działalności sportowej
'' Akcja wyborcza do władz klu

bów i ;kół sportowych obok braków 
’•"iw ’dizSedizimie orgamkacyjinei, jak 

również w doborze kadr wykazała 
'Earazeim, żo nasi działacze nie doce
niają tak ważnej sprawy, jaką nie
wątpliwie w pracy klubów sporto
wych winna być zasada PLANOWA 

' NIA. - ‘ ' .
•We wsizystłdch dziedzinach naszie- 

■ 'go żyeia” obwiązuje przecież zasa
da plaWowainia. KOuby i kóła sporto- 

• we oraz 'fch wyższe*  szczebte organi 
'-'zacyjne, Zrzeszenia- Zwiiątz-fcowe nie------------- - ,......„............. dziedzinie Jcuiltary fitzyęizinęi i sportu 

są przecież łnatytucjami oderwany- ni.a jęs£ jedynym ’.warunikiem właści- 
mi od życia. I one więc powinny pla wegó diziatariia crgamżacjii sporto- 

' -nOwać swą pracę, a co najważniej- wydi i śch. kierownócitwa. Nie wy- 
sze planowanie to uzgadniać i zazna starczy bowiem, aby plan zastał o- 
jamiać z nim wszystkie oddolne o- pracowany, i jako taki spoczął naj- 

---- ______  .  ... v - • ‘ w biurkach członków za
kałach kiubówych.

T.rzxibp, ailjy % ffenę-m tym z-apo

WBzyscy pScinkiOłWie klubu, _czy też 
koła sportowego. Ohi bowiem, ich 
uczestnictwo, w pracy danego ogni-

gniwa, oraz dopilnowywać przepró- spokojniej u 
wadzenia kontroli wykonania tych rządu w lok'

' planów. . . vu. bjH.ł
■ Cóż wykazały wybory do klubą w znąl. się ogól’ ..sportowców, a więc 
I kół sportowych. Na pófetawiie skłą 
danych sprawozdań■ z . diziiatełności,

rówińteż z przedstawionych nąj- „ r.-,, o. . =/
- -częściej ■ prowśzorycnnych^ wytycz-., wa sportowego decyduje przecież o 

■ . nych do .pracy w przyszłości, sbwier. całokształcie’ dziiąłąliwści, o. podwyż-

nych reziillątach.
Jężglii W Jen spnsób _ prowadzona 

będzie praca w kreitowniiietwach arze 
szeń, ’kjubó-w s kół sportowych, to 
wówczas s ‘ ni ewą.tphwi-e w niedłnigioi 
cziasiertiwidoiczini ą ste lepsze niż do- 
typjicizps rćzutitaty w dziedzinie tipo- 
wszećłwiianin kutory- fizycznej.

'■ ija'k również z przed&ta>wnycih nąj-

- ■■dżić można było, że • przeważnie szeniu poziomu pracy i o uzyskłwa- 
praca prowadzona jest dorywczo, 
że mekfedy zorganizowanie takiej,, 
fezy Innej imprezy przysłania działa
czom widok na perspektywę cało
kształtu pracy.

>. • >.. ■• Nic dziiwinego, że W tych wamuń- , 
■ . ■ kach. trudno jest mówić prowadzę-

- rilu .pracy mającej na celu wzmocnię 
nie .organizacja k&ubów i kół spotrtor 

’; . .wych,. uaktywnienie ich . działalności, 
zwiększenie kadr dziąłaćzy i .w ogó- 

■ ,!e upowszechnienie idei wychowania
fizycznego i sportu.

ŻELAZNE PRAWO
DZIAŁALNOŚCI SPORTOWEJ 
Mtssimy sobte w;ęc powiedzieć wy 

raźnie, że ŻELAZNĄ ZASADĄ, któ 
Tą wińinii przestrzegać wszyscy dria- 
łacae sportowi, musi 'być panowanie 
■pracy na odcinku kultury fizycznej. 
Dotyczy to nie tylko zrzeszeń spor
towych, które przecież układają już 
ramowe plany pracy na okres całego 
roku, ałe również ta zasada powin- 

.< ' na być przestrzegana przez wszyst
kie bez wyjątku kOuby związkowe 

’ I koła sportowe.

ZASADA KONTROLI
WYKONANIA PLANU 

pracy związkowej obowiązujeW pracy związkowej obowiązuje 
zasada konteoti wykonania. Kuuby, 
zrzeszerfa 1 kola sportowe są pnze- 
efeż ogniwami Związków Zawodo
wych, Nie ulega więc kwestii, że i 
je obowiązuje zasada kontroli.

Tylko bowiem wówczas, gdy bę- 
diziemy kontrolować wykonanie u- 
chwał zarządów klubów t kół spor
towych i badaii szerolkte masy spor
towców, możemy oczekiwać pozy
tywnych reeultatów pracy.

Sportowcy związkowi winni tak. 
jak wszyscy związkowcy przestrze
gać wytycznych CRZZ, które mó
wi? o koniecznościl dokonania pnze-

*
chowskiemu pod okręgowi lekko
atletycznemu, który propozycję tę 
przyjął.

Mecz Północ — Południe przy
czyni się w dużym stopniu do po
pularyzacji na terenie Częstochow 
skini lekkoatletyki.

' Kierowniczy aktyw ' sportowy, u- 
stailając plam, choćby w zasadni
czych punktach obejmujących dizna- 
łairńe w danym okreste czasu, cizy 
to w miesiącu, kwartale lob roku — 
będzie miał perspektywę rozwoju 
swej organizacji, a zarazem świado
mość czego ma dokonać i jakie zmo
bilizować do tego środki,

PLANY POWINNY DOCIERAĆ 
DO OGÓŁU SPORTOWCÓW

.Opracówywante planów'.pracy w

Pięknie mówił o roli klubu — 
treningi względnie zawody, 
przedstawiciel WUKF — R. Cieśliń 
ski. Sam — czynny przed laty spor 
towiec — wskazywał na olbrzymią 
różnicę w opiece, jaką otacza się 
dziś sport i zawodników, a której 
nie było przed wojną. Mówił o za
daniach klubu, który winien być 
kuźnią charakteru, szkołą świado
mości politycznej i obywatelskiej, 
winien stanowić mocne ogniwo 
frontu walk: o sprawiedliwość spo
łeczną i pokój.

W dyskusji nad referatem oma
wiano podstawowe zagadnienia 
sportowego zuchu związkowego, 
sprawy wychowania ideologiczne
go, sprawy upowszechnienia kultu
ry fizycznej, uunasowienia sportu, 
powiązania klubów i kół sporto
wych z życiem klasy robotniczej z 
życiem zakładów pracy.

Wyczerpujące, sprawozdanie z 
działalności klubu złożył prezes — 
Fidali. Nie sposób na tym miejscu 
choćby pobieżnie powtórzyć za 
sprawozdaniem pozycje rachunku 
strat i zysków niespełna rocznej 
działalności. Trzeba natomiast pod 
kreślić, iż sprawozdawca dokonał 
c amok ryty czn ej oceny pracy zarzą
du, który obok realnych, łatwo do
strzegalnych osiągnięć, miał rów
nież braki. Należała do nich słaba 
kontrola wykonywania podejmowa
nych uchwał, niedostateczna opieka 
nad wszystkimi sekcjami, i podo
bnie niezadawalająca-łączność mię
dzy kierownictwem, a członkami 

•klubu.
Szkoda, że nikt nie zechciał 

wziąć w obronę zarządu przed ty
mi, niekiedy zbyt ostrymi samoo- 
skarżeniami. Szkoda, że nie zwróco 
no uwag; na fakt, iż zarząd pozor
nie tylko pracował w komplecie, 
w rzeczywistości bowiem składał 
się, jak to wspomnieliśmy na wstę
pie również z fi geraniów, za któ
rych robotę wykonywać musiała 
sz.czupła garstka

BRAKI
zapaleńców.
I BŁĘDY
niezmiernie cha-Dyskusją była 

rakterystyczna, dla przemian jakim 
uległ klub. Ob. Polaczek zwrócił 
np. uwagę na sprawę świetlicy, któ 
ra tylko z tabliczki umieszczonej na 
drzwiach wskazuje przeznaczenie, 
zaniedbanego, nieuporządkowanego 
pomieszczenia. Apelował również, 
aby nowowybrany. zarząd intereso
wał się wszystkimi sekcjami, nie 
stwarzając faworytów.

Szczypiornista Toman zwracał 
uwagę, na trudności, z jakimi bo
rykała się jego sekcja, a która bez 
pomocy skazana będzie na ograni
czenie swej działalności w bieżą- 

, cym sezonie.
— A będą do nas przychodzili 

• członkowie kół sportowych? Jakże

łomu w stosów aminu ustawicznego i 
ciągłego konitrotowania wyikomamiia.

Wyższy styl pracy wymaga bo
wiem pogłębienia odlpowiedzaaitoośtfi 
osobistej za konkretny odetoek pra
cy.

Mówi o- tym wyraźnie uchwała 
Biura Organfeaicyjmego KĆ PZPR, 
stwierdzająca, że:

»Kontrola nie może ograniczać 
się tytko do sprawdzania, czy i 

’w jaki sposób wykonano dyrekty
wy, wyżej stojących instancji. Al li
si ona również obejmować spra
wozdania z wykonania uchwał, 
przyjętych przez niżej stojące in
stancje i organizacje podstawo
we. Musi się ona wreszcie nieroz- 
dzielnie wiązać z okazywaniem 
pomocy niżej stojącym organiza
cjom w realizacji uchwał«.

SPRZYJAJĄCY MOMENT
. Jesteśmy w ofcres:e, Kędy organi

zacje sportowe opracowują . piany 
swej pracy. Trizeba więc również 
ten dkres wykorzystać cio zaznajo
mienia agólhi eizłoinfców ziwiiąizlko- 

- wych klubów i kół sponitowych z. wy 
tycznymi tych planów i gdównymli 
łmipreizaimi, f0kie rototinBci7,y sport 
namierza zorganiiziować w bieżącym 
rciku.

Świetlice zwilązkowe powinny się 
właśnie stać terenem, gdzie sporfow 
cy mieliby okazję w toku pogada
nek i w dyskusji zaznajamiać się z 
pianami i w ogóle z potrzebą plano
wania.

Trzeba tylllko, aby ' jalk najisp®siz- 
niej parny siał o tym. aktyw sporto
wy ii wszyscy dziiałacre. którzy iesiz.- 
cze nie raz myślą błędlnfe, że wy
starczy, aby o tym co robić ma W 
ciągu całego roku ich klub czy koło 
wiedzieli tylko oni sami.

Niebawem rozpocząć się ma se
zon sportowy, sezon pełnej pracy 
klubów i kół. Trzeba więc wykorzy
stać fen okres i jeszcze przed rozpo
częciem sezonu postawić przed spęr 
łowcami zaagdnienie planowania, a 
wówczas niewątpliwie przekonamy 
sę, że uzyskiwane w ciągu sezonu 
rezultaty będą lepsze od dotychcza
sowych. Trzeba łydko chcieć spróbo
wać.' WUEL 

się nimi zaopiekujemy? — powie- 
dzia ten zawodnik.

Po odpowiedzi udzielonej na za
kończenie dyskusji przez prezesa 
Fidali, dokonano wyboru nowych 
władz, Zebrani proponowaną przez 
komisję matkę listą członków no
wego zarządu przyjęli w głosowa
niu jednomyślnie.

WNIOSEK SPOD
W wolnych wnioskacl o pier

wszy zabrał głos znany piłkarz Spo 
dzieją. Zaproponował on mianowi
cie, aby dla podkreślenia przemian, 
jakim uległ w’ ostatnim okresie 
klub, zmienić jego nazwę z AKS, 
na Budowlani Chorzów. Nieoczeki
wanie sprzeciw wyraził Lecner, eks 
piłkarz. Powoływał się on na „bo
gate” i rzekomo „chlubne” trady
cje AKS-u

... I REAKCJA LECNERA
Ostatecznie wystąpienie Lecnera 

nie mogło nas zdziwić. Osoba je
go jest dość znana w kołach spor
towych Chorzowa. Ten właściciel 
sklepu nie mógł się ze zrozumia
łych względów pogodzić z faktem, 
że giną ostatnie ślady niesławnej 
pamięci AKS-u. Zbyt dobrze działo 
mu się w czasach, gdy właśnie 
AKS kierowany był przez inicja
tywę prywatną i ona uprawiała w 
nim swoją politykę brudnych in
teresów.

Lecner wykazał zresztą charak
terystyczną tępotę. Jemu wydawa
ło się, że dopiero od chwili, gdy 
klub zmieni nazwę, zmieni również 
swój charakter. Nie dostrzegł, że 
zasadnicza zmiana dokonała się 
dawniej, gdy klub zerwał z przed
wojenną tradycją wyrzucając za 
burtę Staworzyńskiego et consor- 
tes'. Lecner nie dostrzegł zmian, bo 
klub stał się mu obcy. Lecner nie 
znał nowego nurtu klubu.

Lecner był jedynym, który mówił 
ale nie jedynym, który się sprzeci-

6 „przykazań" wrocławskich lekkoatletów
na sezon 1950

WROCŁAW. Nie powinno się 
zaczynać aktualnego przeglądu 
sił od historii. Dolny Śląsk — maj 
młodszy okręg polski, zwalnia od 
tej reguły.

Orkęg zawiązano w 1947 roku 
Tylko AZS, Pafawag i dwa kluby 
szkolne Juvenia i Czarni „odwa
żyły się“ na sekcje lekkoatletycz
ne.

— Kto będzie dawał na to pie
niądze? pytali działacze starego wä i Małecki przeszkolili około 
typu i pchali fundusze w kupie
nie nowego boksera czy piłkarza, 
twierdząc, że on się 'przecież 
,. skalkuluje“.

Na szczęście kilku działaczy z 
mgr. Launerową, prof. Strzelec
kim, A. Małeckim, a potem prof. 
Swirczyńskim na czele nie zrazi
ło się trudnościami. W sezonie 
1948-49 powstają sekcje przy wie
lu klubach. Młodzież wychodzi na 
boisko. Idzjc praca wszerz. Z po
mocą przychodzi nie tylko WUKF. 
— ale wyciągają dłoń do lekko
atletów' Związek Bokserski, Pił
karski i Budowlani“, służąc dota
cjami finansowymi. Prasa dolno
śląska nie szczędzi również pomo
cy.

W rezultacie Dolny Śląsk zare
jestrował w PZLA w tym sezo
nie 16 sekcji, skupiających około 
500 lekkoatletów i ponad 100 za
awansowanych ekkoatletek.

WROCŁAW WZOREM DLA 
„PROWINCJI“

We Wrocławiu jest najlepiej. 
AZS jest mistrzem okręgu. Aka
demikom zagrażają Spójnia, MKS, 
Czaruj, mający doskonałe zawod
niczki i WKS Legja. Młode sek
cje mają Gwardja, Ógnjwo, coraz 
silniejsza Stal i Związkowiec. 
Zgłaszają się w tym roku Budo
wlani i reaktywuje działalność 
opartą na nowych podstawach or
ganizacyjnych MKS Juvenia.

Na prowincji doskonale dają so
bie radę Górnik Sobjęcjn, Górnik

Ludowych Zespołów Sportowych w Wielkopolsce
W ostatnich miesiącach wo

jewództwo poznańskie wysunęło 
się na jedno z pierwszych 
miejsc w Polsce w organizowa
niu Ludowych Zespołów Sporto 
wych. Po początkowym okresie, 
w któFym chodziło o objęcie 
siecią Ludowych Zespołów 
Sportowych jak największej, ilo
ści gromad wiejskich, przystą
piono obecnie do podniesienia 
wyszkolenia poziomu sportowe
go entuzjastycznie garnącej się 
do sportu młodzieży.

Kierownictwo wychowania fi
zycznego i sportu na wsi spo
czywa w ręku Związku Samo
pomocy Chłopskiej pośrednio, a 
bezpośrednio sprawują je Rady 
Sportu Wiejskiego, w skład któ 
rych wchodzą przedstawiciele 
Związku Młodzieży Polskiej, 
Służby Polsce, Spółdzielczości, 
Związków Zawodowych, Związ
ków Zawodowych Pracowników 
i Robotników Rolnych, oraz z 
urzędu dyrektorzy Kultury Fi
zycznej.

W okresie od marca do maja 
roku ubiegłego powołane zostały 
powiatowe Rady Sportu Wiej
skiego i równocześnie z nimi —- 
Gminne Rady Sportu Wiejskie
go. Poważnym niedociągnięciem 
przy powoływaniu tych Rad by 

wisł, W głosowaniu przeciw wnio
skowi postawionemu przez przed
stawiciela sportowców, czynnego 
piłkarza padły w sumie 3 głosy. By 
ły to głosy ludzi, którzy stracili 
rację bytu w sporcie i klubie, lu
dzi obcych duchowi sportu ludo
wego, ludzi czasów, gdy na boisku 
AKS rozbrzmiewał zadowolony z 
interesów głos Staworzyńskiego.

GŁOS NOWYCH CZASÓW
Jakby dla kontrastu z incyden

tem Lecnera, zabrzmiał głos zna
nego szczypiornisty Thiela, który 
podał projekt zorganizowania współ 
zawodnictwa między sekcjami cho
rzowskich Budowlanych. Wniosek 
został jednomyślnie przyjęty. I ten 
głos Thiela był świadectwem no
wych czasów, nowej epoki, był gło
sem nowego — ludowego sportu, 
w którym nie mą i nie będzie miej
sca dla „mecenasów” w stylu Lec
nera.

Budowlani rozpoczęli nowy etap 
w swej działalności. Można im tyl
ko życzyć wielkich sukcesów!

* * *

We wtorek w siedzibie klubu, od 
było się zebranie zarządu Budowla
nych Chorzów, na którym zarząd 
ukonstytuował się jak następuje:

Prezes — Fidali, I wiceprezes — 
Grycner, II wiceprezes — Imiela, 
III wiceprezes — Somerfeld, skar
bnik — Knapik, zastępca — Olek, 
sekretarz — Bronia, zastępca — Ka 
liszowa, gospodarz — Krempa, za
stępca — N.ierobisz, członkowie — 
Szpałek, Kałużowa, Skubis, Ponia
towski, Wolfram, Niemiec, Waw
rzyniak, Włodarczyk, Kwapień. Sąd 
koleżeński — przewodniczący — 
red. Tadeusz Bagier, Sitkiewicz, 
Surma, inż. Zadora, inż. Kwiatków 
ski.

Delegaci na okręgowe zebranie 
wyborcze: Kaliszowa, Imela, So
merfeld- Grycner.

I

Biały Kamjeń, Górnik Podgórze, 
Włókniarz Nowa Sól, Włókniarz 
Dzierżoniów. Ognisko Jelenia Gó
ra, Związkowiec Karpacz i Włók
niarz Mysłakowice, Jak widać 
lekkoatletyka ruszyła wszerz. Por
wała masy młodzieży.

Na podkreślenie zasługuje pra
ca nad szkoleniem sędziów i kie
rowników sekcji. Prezes WROZLA 
prof. Strzelecki, trenerzy Cejziko 

80 sędziów. Wielkie usługi odda
ją na tym polu słuchacze Studium 
WF.

NAJLEPSI NA BOISKACH '
Jeżeli mierzyć wyniki według 

tabeli fińskiej, lista dziesięciu 
najlepszych lekkoatletów Dolnego 
Śląska wygląda następująco:

Ża skok o tyczce 3.80 Małecki 
Marian (Spójnja) uzyskał 818 pkt., 
wyprzedzając swego brata Alfon
sa, który ma 814 pkt. — za bieg 
100 m. w czasie 11,1. Trzecim 
jest Sucheński (AZS) za skok 
6.98 — 799 pkt. Na dalszych miej
scach Lipiec (AZS) 51,5 na 400 m. 
Kuśmirek (Spójnia) 4,13,5 na 
1.500 m. (772 pkt.), znów Lipiec 
za 21,9 na 200 m. (768 pkt.) Pie1 
cłiura 58,6 w biegu na 400 m. 
płotki.

Po nim następują dwaj biega
cze na długie dystanse Czerniak 
(Legia) i Mielczarek (Gwardia). 
Skoczek Masior (Czarni) 175 cm.

Oddzielną punktację trzeba po
stawić Małeckiemu, mistrzowi 
Polski w wielobojach, który ze
brał 2015 pkt. w pięcioboju i 5730 
w 10-boju.
WŚRÓD KOBIET — MŁODOŚĆ

Ostatni sezo-n stał pod znakiem 
juniorek. Najlepszym klubem 
okręgu bylj „Czarni“. Piszemy 
byli, ponjeważ w Świdnicy wy
rósł wrocławiakom rywal w po
staci koła AZS. Nie wiadomo jak 
będzie wyglądała w tym roku 
bezpośrednia walka tych klubów pagandę lekkoatletyki.

ło powierzanie odpowiedzial
nych stanowisk ludziom pełnią
cym cały szereg najróżniejszych 
funkcji, oraz ludziom nie znają
cym się na sporcie.

To było głównym powodem, 
że Powiatowe i Gminne Rady 
Sportu. Wiejskiego w wojewódz
twie poznańskim nie rozwinęły 
dotychczas poważniejszej dzia
łalności, pracują chaotycznie, 
bezplanowo, a w wielu wypad
kach stanowią martwą pozycję.

Małe jest rówież jeszcze za
interesowanie odcinkiem spor
towym — terenowych ogniw 
Związku Samopomocy Chłop
skiej i Związku Młodzieży Pol
skiej, zwłaszcza ZMP mogłoby 
i powinno poprzez swoje koła 
ożywić i zainteresować szerszy 
ogół młodzieży wiejskiej, spor
tem i kulturą fizyczną.

Zupełnie np. nie interesuje 
się sportem ZMP w powiecie 
chodzieżskim. Nie lepiej wygląda 
praca Powiatowych Rad Sportu 
Wiejskiego w powiecie koniń
skim i opieka Związku Młodzie
ży Polskiej nad LZS-ami w Zie 
lonej Górze i Gorzowie.

Obok zespołów rozwijających 
się słabo, mamy jednak i zespo
ły dobre, których praca stwarza 
realne warunki do dalszego roz

dokonać, 
znanego 

z Gdań- 
mecziu w 
spotkanie

niestety zbyt często zdarza się jesz
cze podczas zawodów.

Alby tego dokonać, tmzeba dopro
wadzić do współdziałania aktywu 
sportowego, kierownictwa klubów, 
zawodników i cafe’! puWiczmośd. Za
wodnicy odpowiednio pouczeni i wy 
chowani przez kierownictwa klubów 
powinni oddziaływać na widzów w 
razie ich nieodpowiedniego zachowa 
•nlia się. Niestety trudno jeszcze wie 
lu naszym sportowcom przełamać w 
sobie dotychczasowe nawyki, tru
dno im otwarcie przyznawać się, że 
byli gorsi od swych przeciwników. 
Że tego jednak można 
świadczyć może przykład 
boksera ANTKIEWICZA 
sklej Gwardii, który na 
Katowicach przegrał swe 
z Baizarnikiiem. Gdy po meczu dy
skutowano, czy werdykt sędziowski 
był słuszny. Antkiewłez sam, zgo
dnie z zasadami dobrego sportowca, 
odpowiednio wychowanego przez 
swój klub, oświadczył:

— Przegrałem walkę, gdyż za
stosowałem złą taktykę. Wygra
na Bazarnika była słuszna.

Inaczej natomiast reagował inny 
zawodnik, Osiecki, który w wadze 
koguciej przegrał spotkanie z Gołyń 
sk.im, również z gdańskiej Gwardii. 
Nastawiona szowinistycznie publicz
ność mimo słuszności decyzji sę
dziów, protestowała gwizdami i o- 
krzykami. Jakże po sportowemu po
stąpiłby Osiecki, gdyby podszedł do 
mikrofonu i uspokoił swyclh zwolen
ników, krótkim stanowczym oświad
czeniem, że przegrał swą walkę słu
sznie. gdyż był słabszy od swego 
przeciwnika, Zawodnik tego jednak 
nie uczynił, a publiczność awantu
rowała się, myśląc chyba, że w ten 
sposób wpłynie na dalsze decyzje 
sędziów.

Ten przykład prżytoćlzyOiśmy dla
tego, aby wykazać, że rtiejednokrot-

tym bardziej, żę AZS wystawi 
połączone siły świdnickie i zawód 
njczki coraz ruchliwszego Stu
dium WF, Najlepsze wroeławjan- 
kj to mistrzynie Polski Rączew- 
ska (Czarni) i Paszkówna (Ogni
wo), Wilhelmi, Kufelówna. Stę- 
p-owska, (Czarni) Górecka, Maków 
ska, Lipińska (Świdnica) Skoczę- 
niówna (Jel. G.) Buśkówna (N. 
Sól). •

Wszystko to młodzież przeważ
nie chodząca jeszcze w mundur
kach szkolnych. Z niej to przez 
całą zimę montowała zespoły tre- 
nerka i opiekunka młodzieży —• 
Cejzikowa, której lekkoatletyka 
kobieca zawdzięcza we Wrocła
wiu bodaj że wszystko,,

Najlepsze. wyniki: .
Skok w zwyż: Rączewska i 

Paszkówna po 145 cm. W dal: 
Paszkówna 4,85, Rączewska 4.80, 
Busko i Barylańka 4,53. Zychów- 
na, Dtisiówna i Stępowska 4,50. 
Kula: Zimlochowa 10,93. Stra
szyńska 9,98. Krysińska 9.56. 
Oszczep: Stępkowska 28,57. Bieg) 
60 m: Kufelówna i Wilhelmi po 
8,2. Machowska, Lipińska, Rą
czewska, Zychowska — 8,3. 200 m. 
Górecka, 29. 100 m. Kufelówna, 
Paszkówna i Stępkowska 13,4 
500 m. Górecka 1,25,3. W trójbo
ju Paszkówna 112 pkt. Pięciobój: 
Stępkowska 149.

PLANY NA ROK 1950
Zarząd WROZLA, trenerzy i. 

kierownicy sekcji mają dobrze 
opracowany plan. Teraz, kiedy 
dzjęki powstaniu GKKF odpadną 
trudności finansowe, a co waż
niejsze, praca ludzi oddanych lek
koatletyce dozna moralnej pomo
cy, — kiedy wejdą do zarządów 
ludzie wyrobieni ideologicznie i 
pełni zapału, można będzie wy
konać ambitny plan, który stresz
cza się w 6 punktach:

1. Przy każdym klubie stwo
rzyć sekcję lekkoatletyczną.

2. We wszystkich kolach przy 
warsztatach pracy wszcząć pro-

I
I

woju sportu wiejskiego w woje
wództwie poznańskim. Pierwsze 
miejsce w pracy sportowej zaj
muje Kępno, gdzie do Ludowych 
Zespołów Sportowych należy 
około półtora tysiąca dziew
cząt i chłopców.

Dobrymi wynikami może się 
wykazać również powiat ostrow 
ski, który skupia w szeregach 
Ludowych Zespołów Sporto
wych dziewięćset jedenastu 
członków. Trzecie miejsce zaj
muje powiat jarociński — 
osiemset czterdziestu członków i 
czwarte miejsce powiat wscho- 
wski — 293 członków. Poza tym 
należy wymienić powiat Wol
sztyn i powiat Szamotuły.

Z indywidualnych gromad na 
uwagę zasługuje Mosina, która 
posiada 4 zespoły ludowe. Opie
ka, jaką nad nimi roztacza 
Związek Samopomocy Chłop
skiej może posłużyć jako przy
kład wszystkim innym oddzia
łom związku w województwie 
poznarfckim,

Spośród licznych Ludowych 
Zespołów S,pór*wych  w powie
cie szamotulskim na wyróżnie
nie zasługuje zespół w Obrzyc
ka. Chociaż powstał on później,

nie rozrramiętntoną publiczność spof 
tową łatwo byłoby uspokoić przez 
godne wystąpienie zawodników, któ 
rzy niestety abyt często sami ulega
ją wpływom widzów i nie potrafią 
uprzytomnić sobie, że ponoszą po
rażkę właśnie wsikutek lepszego 
przygotowania przeciwnika, lepszej 
jego dyspozycji, bądź na skutek 
większego talentu rywala, a nie 
■przez rzekomo zfe decyzje sędziów. 
Wniosek jest jeden: trzeba wycho
wać zawodników, budzić w nich 
przyzwyczajenia do szlachetnej ry
walizacji, do obiektywnego patrze
nia i obliczania swych możliwości.

Drugim problemem jest sprawa 
wychowania publiczności sportowej. 
Wydaje nam się, że takie zlikwido
wanie zajścia na »Tonfcacie«, jak 
opróżnienie lodowiska z publiczności 
może w pewnym sensie odegrać 
refę wychowawczą. Niech awantur 
nicy i reszta puiMiczności, która prze 
cięż toleruje ich wybryki., ponosi 
konsekwencje!

Trzeba naprawdę zająć się wycho
waniem widzów, przy jednoczesnym 
surowym karaniu wszystkich tych, 
którzy' swym postępowaniem zakłó
cają atmosferę prawdziwie sporto
wą i wywołują gorszące burdy. Zaj
ścia na »Torkacie« są sygnałem, że 
pracę tę trzeba rozpocząć jak naj
spieszniej

Musiimy bowiem pamiętać o tym, 
że powszechne wychowanie fizyczne 
i masowy spoirt w Polsce Ludowej, 
to pomnożenie sił.budowniczych Pol 
ski Socjalistyczne\ TO JEDEN ZE 
ŚRODKÓW WYCHOV/ANIA SPO
ŁECZEŃSTWA W DUCHU MIĘ
DZYNARODOWEJ SOLIDARNO, 
SCI SIŁ POSTĘPU, TO JEDEN ZE 
ŚRODKÓW WALKI O TRWAŁY I 
DEMOKRATYCZNY POKÓJ

T. L. 1

Zdjęcia w bieżącym numerze}, 
AR, A. BANDUCH, FP, 

MAKAREWICZ, „URSZULA" 
„OKA" i WŁ

3. Wciągnąć nieś to warzy szoną 
młodzież do klubów.

4. Otoczyć opieką moralną i 
materialną, zapewniając nadzór 
lekarski, młodzieży wsi i miaste
czek dolnośląskich.

5. Wezwać do współzawodni
ctwa na polu wyczynowym i urna 
sowienia lekkoatletyki zaprzyjaź
nione okręgi: śląski, opolski i po. 
znański.

6. Otoczyć specjalną opieką ka
drę repreizentacyjną WROZLA, 
uważając ją za przodowników ro
dziny lekkoatletycznej.

Cz. Ostańkowjcz

święto K. F. ng Śląsku 1
1 marca odbyła się w Woje

wódzkim Urzędzie Kultury Fizy
cznej w Katowicach czwarta kon
ferencja Komitetu Święta Kultu
ry Fizycznej. W czasie konferen
cji między innymi nakreślono pro 
gram dla wojewódzkiego święta 
Kultury Fizycznej.

Święto Kultury Fizycznej ob
chodzone będzie w Katowicach w 
okresie od 19 do 25 6. 1950 r.

19. 6. Wyścigi kolarskie dru
żynowe zrzeszeń sportowych.

20. 6. i dni następnych, tur
niej tenisowy indywidualny dla 
członków Zrzeszeń Sportowych.

22. 6. Turniej szermierczy in
dywidualny.

23. 6. i dni następnych mistrzo
stwa lekkoatletyczne i w grach 
sportowych szkół, zawody strzele
ckie. Pierwsza część błyskawicz
nego turnieju piłkarskiego Zrze
szeń Sportowych. • Pokaz gimna
styki na przyrządach.

24. 6. Zawody pływackie, mię- 
dzyzrzeszeniowa sztafeta pływa
cka na Buglowiźnie. Finałowe 
rozgrywki lekkoatletyczne i w 
grach sportowych szkół średnich. 
Turniej siatkówki męskiej 'i żeń
skiej Zrzeszeń Sportowych.

■ 25. 6. odbędą się centralne uro
czystości święta Kultury Fizycz
nej w Katowicach.

niż inne w powiecie, to jednak 
w krótkim czasie zdołał, dzięki 
ożywionej działalności, uplaso
wać się na pierwszym miejscu. 
W minionym sezonie letnim ze
spół ten rozegrał ogółem 18 me
czów. piłkarskich, kilkanaście 
spotkań piłki ręcznej, brał u- 
dział w Biegach Narodowych i 
Marszach Jesiennych. W impre
zach tych startowało ponad 700 
zawodników z całej gminy. 
Współpraca Ludowego Zespołu 
Sportowego z Gminną Radą Na
rodową jak i z Gminną Spół
dzielnią Związku Samopomocy 
Chłopskiej, układa się bardzo 
dobrze.

Ogólne kierownictwo nad Lu
dowym Zespołem Sportowym w 
Obrzycku sprawuje Podstawo
wa Organizacja Partyjna.

W Ludowym Zespole Sporto
wym przy majątku Państwo
wych Gospodarstw Rolnych w 
Wieńcu pow. Mogilno prym dzie 
rżą kobiety, nie tylko dlatego, 
że pracą zespołu kieruje żona 
średniorolnego chłopa, ale dla
tego, że olbrzymią większość 
członków LZS-u stanowią córki 
miejscowych robotników rol
nych.

Zbiegniew Namysłowski.



O północy przy drzwiach zamkniętych
Związkowiec KTH wy walczył tytuł mistrza
zwyciężając Górnika 10:1

ZWIĄZKOWIEC (KRYNICA) — 
GÓRNIK (JANÓW) 10:1

(2:1, 5:0, 3:0)
ZWIĄZKOWIEC: Szlendak, Pro

rok, Kasprzycki. Jerzak, Csorich 
Lewacki, Janiczka, Burda, Nowak.

GÓRNIK: Gburek I, Badura, Lan 
gner, Ulman, Poleś, Gansiniec, Gbu 
rek II, Wróbel II, Wróbel I, Wró
bel iii, Kępny.

Bramki <)la Związkowca zdobyli: 
Csorich i Lewackj po 3, Burda 2. 
oraz Nowak i Kasprzycki po L Ho 
norowy punkt dla pokonanych uzyr 
skat Gansiniec. Sędziowali Micha
lik (Kraków) i Zarzycki (Warsza
wa). Widzów około 10 tysięcy.

w przeważającej mierze względami 
przedstawicieli Śląskt — górni
ków z Janowa. Zespół Janowa w 
tym klimacie uwielokrotniał wy
siłki, gromiąc rywaliaprzekonywu- 
jąco a w trzecim meczu dzieliły go 
zaledwie - trzy minuty od zapisania 
się w kronice sportowej w rubryce 
mistrz Polski na rok 1950.

wyczerpany akumulator

zjastów. Coraz to rzadziej zachę
cano hokeistów Śląska, zwłaszcza, 

' kiedy już w pierwszej minucie dru
giej tercji Związkowiec ustalił wy 

• nik meczu na 4:1. Szeroki ogół, 
który nie patrzył przez szkła lokal
nego fanatyzmu, na przebieg me
czu, pogodził się z takim stanem 
rzeczy. Nikt nie Wierzył, by gór
nicy mogli się zdobyć na podobny 
zryw jak kryniczanie, którzy w po
przednim' dniu zdołali jeszcze wy
równać, gdy Górnik przeważał róż
nicą trzech bramek.

: 1 Ogromny, .impet, którym zwal-
■ czano. prąez .prawie trzy spotkania 
’ prae^^d^,n^.^odże do pierwsze

go miejsca,; zmalał w ostatnięj ter
cji, a. w.‘końcowych minutach dziel
ni gó,pnicxe,.me mogli już skptecz- 

w ‘ ńię przeciwstawić sie krynickiej na
go rządkową ogóf spo^^To^. /własz?zai.ż? wykluczała
szerniejsze wzmianki o widowni. 
Zwykle bywa tak. iż podaje się 
tylko do wiadomości czytelnScowi 
suchą cyfrę obeenych.

CHULIGANI WKRACZAJĄ’ 
NA ARENĘ

czarni, wicemistrzowie Polski, często 
bezradnie tylko patrzyli, jak kry
niczanie składnymi pociągnięciami 
forsowali raz po raz, osłabione 
punkty oporu.

Na domiar złego, bramkarz Gbu- 
rek I, broniący bez mała przez cały 
sezon szczęśliwie, w tak doniosłej 
chwili podkreślił swoje tylekroć 
przez nas podnoszone braki. Oczy
wiście, że winić tylko jego, przy
pisać mu odpowiedzialność za klę
skę, mijało by się z prawdą. Ale 
dwie do trzech bramek, to już tyl
ko jego wyłączna zasługa.

TMPONUJĄCE
ZAINTERESOWANIE

Na dodatkowym spotkaniu hoke
jowym o tytuł mistrza Polski ob
serwowało wysiłki hokeistów kry
nickiego Związkowca i Górnika Ja 
nów około 10-ciu tysięcy widzów 
więc liczba jak na dzień powszedni 
niespotykana. Wystawia to dosko
nałe świadectwo popularności tego 
bezsprzecznie pięknego sportu. Ho
kej sięgnął korzeniami głęboko w 
Śląską ziemię wywołując rosnące 
Z każdym dniem zainteresowanie.

O miłośnikach hokejowych prze
żyć pisaliśmy prawie we wszyst
kich sprawozdaniach z turnieju, 
który skutkiem remisu w meczu 
Związkowiec — Górnik (5:5) do
czekał się jednodniowej prolon
gaty.

Podkreślaliśmy serdeczną sympa
tię większości widzów darzących

'■fŚ’gry.,zmniej.ezyły lićzbÓWO ich śłąr 
bnące szeregi; Mimo to widownia 
trafnie rozumując, że „janowski 
akumulator” nie może już wskrze
sić z siebie nawet 50 procent nor
malnych możliwości, z godnością 
przyjęła •'ufratę-pewnego jakby się 
mogło wyćfaw«: pierwszego miej
sca ^-;pwli!.f::p«łowej, nie szczędząc 
także' oklasków gościom, na które 
w' pełni zasłużyli.

Również podczas rozstrzygającego 
spotkania, przez pierwszą tercję, 
stronnicy Janowa starali się, jak 
zwykle, dodać animuszu swoim pu
pilkom, choć już. wkrótce stało się 
jasne, że kryniczanie nie dadzą so
bie wyrwać tytułu mistrzowskiego.

Trzeba stwierdzić, iż prawie 
wszyscy oczekiwali zwycięstwa 
Związkowca. Mało było takich na 
szczelnie nabitych trybunach, któ
rzy liczyli, że Górnikowi uda się 
zaskoczyć sympatycznych kryni
czan.

.Znalazło się jednak kilku nie
okiełznanych, którym w ciasnych 
głowach nie mogło się pomieścić, 
żę . Górnik przegrywa.

Oni to właśnie zakłócili powagę 
mistrzostw, stawiaj a.c się w rzędzie 
najgorszych mącicieli spokojnej 
atmosfery toczących się rozgrywek. 
.Znalazło się nawet kilku chuliga

nów, obłąkanych ciasnotą własnych 
poglądów, których z rąk poleciały 
na lodowisko kamienie oraz butel
ka z wódką.

Smutne tylko, że potrafili oni 
dopiąć swego. Na 9 sekund przed 
upływem drugiej tercji, gdy wy
czerpani zupełnie górnicy byli już 
na głowę pobici, sędziowie zmusze
ni byli przerwać zawody i dopiero 
po 130-minutowej przerwie, wobec 
nikłej ilości widzów, ukończono 
ostatnie spotkanie tegorocznych mi
strzostw Polski w hokeju na lodzie.

Toteż wkrótce osłabł nieustający, 
wtórujący każdemu zagraniu poko
nanych zbiorowy doping ich entu-

Trzy najważniejsze bramki
Cztery drużyny uczestniczące w 

finale spotkań hokejowych 
Skały razem 52 bramki.

* * •
Najlepszym strzelcem rozgrywek 

pul; finałowej o mistrzostwo Pol« 
eki w hokeju okazał sie Wróbel I 
s— 8 bramek. O jedną bramkę 
mniej strzelił kryniczanin Lewac« 
kii. Dwaj kierownicy ataków 
Związkowca — Csorich i Burda 
zdobylj po 6 bramek. Młodszy 
Wróbel czterokrotnie wpjsał się 
na listę strzelców.

* * »
Trzy bramki zdobyte w turnieju 

zasługują na szczególną wzmian« 
kę. Bramka strzelana przez Nowa 
ka w ostatniej minucie gry meczu 
Związkowiec — Górnik utorowała 
kryniczanom drogę do tytułu mi« 
totrzowskjego.

Bramka, która padła ze strzału 
Osmańskiego w spotkaniu Kole«

UZys
jarz — Ogniwo zadecydowała o za 
jęciu trzeciego miejsca przez hoke 
jstów Torunia.

Pozostaje jeszcze wspomnieć o 
jedynej bramce zdobytej przez 
Ogniwo w walce z Górnikiem. Był 
to piunkt honorowy, obrazujący 
zdolności strzeleckie krakowian. 
Nie dane im bowiem było w ciągu 
całego turnjeju trafić więcej razy 
do bramki przeciwnika.

Tabelka końcowa mistrzostw 
Polski w hokeju na lodzie na rok 
1950 z uwzględnieniem dodatkowe« 
go meczu Związkowiec — Górnik: 
1) Związkowiec Krynica 4 gry, 7 
pkt., stois. bramek 20:8.

2) Górnik Janów i gry, 5 pkt., st. 
br. 19:19.

3) Kolejarz Toruń 3 gry, 2 pkt., 
st. br- 6:15.

4) Ogniwo Kraków 3 gry, 0 pkt., 
st. br. 1:1Ó.

ZADANIE PONAD SIŁY
Drużynie z Janowa uśmiechnęła 

się wielka szansa w finale hokejo
wym. Dosłownie 180 sekund zabra
kło jej do tego, by wypisać się na 
listę mistrzów Polski. Tak, w nie
dzielę wyślizgnęła się Górnikowi 
z rąk rzadka sposobność. Było to 
jednak ponad jego siły. Warto było 
oglądać jak pracowali kryniczanie, 
mimo, że trzeba było odrobić prze
wagę trzech bramek. Kto wie, czy 
w kraju znajdzie się drugi zespół, 
który potrafiłby dokonać podobnej 
sztuki. Świadczy to jak najlepiej o 
hokeistach z podkarpackiego uzdro
wiska. Nie ugięli się oni pod cię
żarem przeciwności i słusznie zrzą
dził los, że doszło do decydującego 
meczu.

DLACZEGO 1:10
W dodatkowej rozgrywce unaocz

niły się przede wszystkim, a może 
to kogoś nawet zdziwi, warunki 
geograficzne pracy aktorów tego 
spotkania. Z jednej strony Judzie 
wchłaniający ożywcze górskie po
wietrze, z drugiej pracownicy sztol
ni kopalnianych, którzy trzecią 
część życia spędzają głęboko pod 
ziemią, zajęci fizyczną pracą.

A poza tym, co nie stanowiło 
przecież dla nikogo tajemnicy, no
wy mistrz Polski składa się z gra
czy lepiej jeżdżących na łyżwach, 
o dojrzalszej technice prowadzenia 
krążka i lepszym zrozumieniu bu
dowania akcji.

„Pech” chciał, że tym razem lód 
był wprost idealny. Na nośnej tafli 
lodowej zmęczeni uprzednimi me-

Uczniowie wzorowo zorganizowali 
w Bytomiu 
samą ilość zwycięstw Osiąnął Pyka 
który jednak miał gorszy stosunek se 
tów.

Spotkania finałowe stały na do
brym poziomie technicznym, a dość 
licznie zgromadzona publiczność ży" 
wo dopingowania zmagających się o 
tytuł mistrza szkół młodych zawodni 
ków.

turniej ping-pongowy
Państwo-
Bytomiu

Śląska

,.Butlo- 
się ze

BYTOM. W ubiegłą sobotę 1 niedzie 
lę rozegrane zastały w auli 
Wej Szkoły Budowlanej w 
indywidualne mistrzostwa 
szkół w tenisie stołowym.

Organizatorzy imprezy SKS 
wianka” Bytom wywiązali 
swego zadania doskonale. Spotkania 
Zai«5wno sobotnie jak i niedzielne by 
ly już zakończone o „nienormalnej” 
jak na ping-ponglstów porze, bo o 
godzinie 21. mimo, że do mistrzostw 
zgłosiło się 83 zawodników, Jak się 
okazało młodzi organizatorzy potrafią 
lepiej przeprowadzać turnieje ping
pongowe niż ich starsi koledzy orga-

DALSZE ZGŁOSZENIA 
DO ZIMOWEGO RAIDU 

TATRZAŃSKIEGO
ZAKOPANE. Do zimowego 

raidu tatrzańskiego napływają 
dalsze zgłoszenia. Do dnia 27 bm. 
zgłoszono już 70 maszyn, w tym 
12 z przyczępkąmi. Najliczniej 
reprezentowane są: Bielsko, Ka
towice, Kraków, Olsztyn i Opole.

nlzujący tak poważne imprezy jak ml 
strzostwa okręgowe w których spot
kania przeciągają się niejednokrotnie 
do świtu.

System jakim przeprowadzono roz
grywki w Bytomiu mimo iż nie zna
lazł uznania u „fachowców”, których 
rola ograniczyła się jedynie do kryty 
ki, zdał egzamin nadspodziewanie 
dobrze. 83 zawodników podzielono na 
16 grup, z których dwaj najlepsi za
kwalifikowali się do ćwierćfinału. Z 
ośmiu grup ćwierćfinałowych do pół- 
finiału wchodziło znowu dwóch za
wodników, a z 16 półfinalistów roz
grywających spotkania w czterech 
grupach już tylko ośmiu weszło do 
puli finałowej, do której dopuszczono 
także bez ,w.alM,.zeszłorocznego mi
strza Osińskiego (Sosnowiec).

W finale bezkonkurencyjnym oka
zał się ĆicĄ który w ciągu całego 
turnieju nie poniósł ani Jednej poraź 
ki. Drugie miejsce zajął Wojciechów 
ski (Technik Katowice), który ma na 
swym kbncie 6 zwycięstw. 3) Osiński 
(Sosnowiec) 5 zwycięstw 4) Baranów 
ski (Technicum Bytom) 4 punkty. Tę

Rewia lodowa i pokaźy||zwiarskie
w Katowicach

KATOWICE. Na zakończenie 
gfizonu łyżwiarskiego wystawia 
Polski Związek Łyżwiarski w dn. 
4 i 5 marca br. na katowickim 
sztucznym lodowisku po raz dru
gi „Ogólnopolską Rewię Lodową“

Poza rewią odbędą się również 
pokazy najlepszych łyżwiarzy 
polskich. W tym przeglądzie łyż= 
wlaistwa figurowego weźmie 
udział 16 wytypowanych przez 
P'ZŁ łyżwiarek i łyżwiarzy.

Zarząd PZŁ w porozumieniu z 
Kuratorium Szkolnym w Katowi*  
cach zamierza zorganizować po
kazy łyżwiarstwa figurowego dla 
młodzieży szkolnej. Pokazy te bę
dą oczywiście bezpłatne i prze
prowadzane będą w godzinach 
Szkolnych. Poprzedzi je każdora« 
zc-wo prelekcja wiceprezesa PZL 
ob. Staniszewskiego o łyżwiar*  
Stwie figurowym.

Obie imprezy będą miały na 
celu propagandę łyżwiarstwa

wśród świata pracy, uczącej się 
oraz pracującej 'młodzieży.

Rewia i pokazy, o ile warunki 
na to pozwolą powtórzone zosta
ną: w Łódżi, Warszawie, Białym
stoku i Ktynicy.

ka minut ostrożnego badania, aż 
wreszce w 8 minucie jak zwykle 
nieschodząćy ani na sekundę z lodu 
Csorich, wykorzystuje zamieszanie 
podbramkowe. Gra nabiera szybko
ści. Nie dziwnego, gdyż wspaniale 
przygotowana tafla lodowa wprost 
prosi się o to.

Jeszcze raz wstępuje otucha w 
serca widowni, życzącej by mi
strzem Polski na rok 1950 był Gór
nik Janów.
Gansiniec ucieka (15 minuta), przez 
dwie strefy, strzela w odpowiedniej 
chwili i notujemy 1:1. Szybki kontr 
atak Związkowca wykorzystuje Le
wacki. Krążek mija linię bramkową 
a nieudolny Gburek I ułatwił je
szcze zadanie długonogiemu lewo- 

,skrzydłowemu, przepuszczając krą
żek między nogami.

Wydarzenia pierwszej minuty gry 
drugiej tercji przesądzają sprawę 
zwycięstwa Związkowca. Dwa razy 
pod rząd zmusza Lewacki bramka
rza Górnika do kapitulacji, a sędzię 
go bramkowego do zapalenia czer-‘ 
wonego światełka. Linie ofensyw
ne Krynicy spychają Górników na 
tercję obronną. Csorich prowadzi 
pierwszą linię do ataku, a w dru
giej uwija się bezustannie Burda, 
najchętniej nawiązujący , współpra
ce z Nowakiem. W 10 minucie cel
ne strzały Nowaka i Burdy podno
szą stan meczu na 6:1. a tuż przed 
przerwaniem spotkania, Burda po 
solowej akcji strzela celnie w róg 
bramki.

Po dwugodzinnej przerwie w uk?a 
dżie Sił nic się nie zmienia. Zde
prymowani zawodnicy Zagłębia Wę 
glowego bronią się, nie mogą jed
nak przeszkodzić, by Csorich (2) 
i Kasprzycki zapisali się na listę 
strzelców.

Nieliczni świadkowie kreowania 
nowego mistrza, żywo nagradzają 
oba zespoły,.które nie dały się spro
wokować kilku wichrzycielom, lecz 

FILM Z GRY ze spokojem i fair walczyły o mia-
Pierwsza tercja nie zapowiadała no mistrzowskiej drużyny Polski, 

tak wysokiej porażki Górnika. Kil- (wg)

TYLKO TŁO
Szybko, aż nazbyt szybko można 

było się przekonać, że strudzeni 
trzydniową batalią przedstawiciele 
Janowa dadzą tylko tło temu spot
kaniu, na którym zarysuje się 
wyższość zwycięzców. Kryniczanie 
mieli swój dzień, zagrali świetnie 
we wszystkich liniach. Zresztą prze 
ciwnik nie utrudniał im zbytnio za
dania. Nawet Gansiniec wykazał, 
że dług) sezon - pozostawił wyraźne 
ślady na jego grze. W nielicznych 
tylko momentach mógł niespodzie
wanymi wypadami zachwycić pu
bliczność. Były one jednak wolniej
sze niż dawniej i dość łatwo likwi
dowane przez obrońców Krynicy.

KONCERT GRY KRYNICZAN
Wobec tego, że ślązacy pozwalali 

na wszystko, gracze Krynicy skwa
pliwie wykorzystali okazję, bezli
tośnie rozprawiając się w dwucy
frowym stosunku z rywalem. Wła
ściwie trudno mówić o jakichś błę
dach, potknięciach, ponieważ zwy
cięzcy może poza pierwszą fazą gry 
robili na lodzie co tylko żywnie im 
Się podobało.

Toteż wyróżnić kogoś było by 
krzywdą dla partnerów. Cały bo
wiem zespół zagrał pierwszorzęd
nie.

Beprezeisfacj® Śląska — Fryszfai 
Czechosłowacja 11:3 (2:1, 3:1, 6:1)

Śląsk: Bratek, Lazar Nowotar
ski, Skarżsnaski I, Ziaja, Skarżyń
ski II, Jasiński, Masełko, Gojńy 
i Wycisk,

Sokół: — Hejna, Kaczmarzyk, 
Popek, Drastich, Mikuła, Siuda, 
Wicher, Lichnowsky, Yożniak, 
Mlodik. Vidlarz, Burda.

Bramki dla Śląska zdóbylj: 
Skarżyński II — 5, Jasiński i Wy 
Pisk po 2, oraz Gójny i Masełko 
po 1. Dla Sokoła po jednej bram
ce uzyskali Kaczmarczyk, Wicher 
i Siuda. Sędziowali: Gorgc.l (Frysz 
tat) i Trytko (Śląsk) .Widzów o- 
koło 2000.

Frysztaccy hokeiści, najbliżsi 
nasi sąsiedzi z za między granicz
nej., byli dobrym sparrjngpartne- 
rem dla reprezentacji Śląska. Nie 
często bowiem nadarza się śląskie 
mu zespołowi rozgrywać mecze.

to

- wjelkje braki, jednakże ambicją
■ wyrównują wiele niedociągnięć 

z dziedziny technicznej i taktycz
nej.

Kombinowany zespół Śląska, 
zestawiony z zawodników Kato 
wic, Siemianowic, Bytomia i CSo 
szyna nie musiał się zbytnio wy»«

■ sfLać, by zwyciężyć w wysokimi 
stosunku. Popełniono wszakże 
dość, duży błąd. Miast skupić Ui 
wagę na zgraniu poszczególnych! 
linii, hołdowano grze solowej —. 
tym razem szczęśliwie wieńczonej! 
bramkami. Szczególnie w trzeciej; 
tercji, gdy przeciwnik osłabł, na
wet mniej błyskotliwi .gracze Slą' 
ska łatwo mijali dwóch — trzech! 
Czechosłowaków, kończąc swobod
nie przeprowadzone akcje cel
nymi strzałami. Należy żałować, 
że nie pomyślano o tym, by przy 
tej sposobności położyć nacisk na 
współpracę, na zazębienie forma
cji.

V7 drużynie gospodarzy wyróź- 
: tlił się Skarżyński II. Odnifeśliś-
■ my jednak wrażenie, że Zaniedbał 
, ostatnio trening. Również zacię

ty i szybki Masełko mógł się Po
dobać.

U gości na pierwszy plan wybi
jali się bramkarz Heina. oraz na
pastnicy Mlodik i Vidlarz, któ
rym kilka razy udało się zainicjo
wać dość przemyślane akcje.

----------------------------------------------------------- 4

Ostatnio, przeładowany program 
imprez nie zezwalał na to. To
też dobrze się stało, że zaproszo
no sympatycznych gości z pogra
nicza, choć poziom ich gry nie 
różnj się wble od umiejętności 
polskich drużyn, które w tym -se
zonie bezskutecznie pukały do 
wrót ligi państwowej. Śą oni 
mistrzami okręgu ciiefszyńskiego 

za Olzą, a młody wiek pozwala 
im wróżyć duże postępy i popra
wę pod każdym względem. Będą 
oni w przyszłości stanowić dobry 
zespół. Obecnie wykazują jeszcze I

Ogólnopolskie 
zawody saneczkarskie 
o pucliar Karkonoszy 
w Szklarskiej Porębie

Szklarska Poręba. W niedzielę 
dnia 5 III br. odbędą się w Szklar 
skiej Porębie zawody saneczkarz 
skje o Puchar Karkonoszy na tras 
sie długość] 5,800 m. W zawodach 
wezmą udział najlepsze kluby 
saneczkarskie Polski ze Związków, 
cem Karpacz, "Włókniarzem Kowatf 
ry, Unją ze Szklarskiej Poręby o*  
raz AZS?em z Krakowa. |

Tajemnica sukcesów koszykarzy Ostrowa
Młodzi lubią oiakęwać 
nie umieją się bronić

Nie 
tnich 
wej. 
razem 
mi, a 
większym zmianom ani w czołów
ce, ani na ostatnich miejscach.

Leader tabeli rozprawił się 
gładko ze swoimi katowicko-kra- 
kowskimi przeciwnikami, dublu
jąc ich i deklasując zarazem. Po
znańska „lokomotywa“ rozpędziła 
się na dobre i prze niepowstrzy
manie do wytkniętego celu, któ
rym jest tytuł mistrzowski Czy 
uda się komuś ją jeszcze po
wstrzymać? W każdym razie bę
dzie to niełatwa sprawa. Pozna
niacy licząc się widocznie z moż
liwością, że o tytule może zadecy
dować stosunek koszy, zabezpie
czają się pod tym •względem i w 
ostatnich trzech spotkaniach wy
bitnie stosunek ten sobie popra
wili.

Wice-leader łódzka Spójnia, 
również wygrała swoje spotkanie, 
uczyniła to jednak nie w tak wy
sokim stosunku jak poznaniacy.

Chimeryczna gdańska Spójnia 
opanowała się nieco po ostatnich 
porażkach i tym razem nie pozwo 
liła sobie wydrzeć zwycięstwa. 
Sukces ten jednak nie został osią

który by potrafił w najbliż- 
czasie narybek taki wyszko-

było niespodzianek w osta- 
spotkaniach ligi koszyko- 
Wszystko odbyło się tym 
zgodnie z przewidywania- 

tabela nie uległa żadnym

5 
gnięty ani w stylu, ani w 
mie, która pozwalałaby gdań
szczanom różowo patrzeć w przy
szłość.

Czwarty kandydat do mistrzo
stwa, warszawski AZS, tym ra
zem pauzował.

Na listę zwycięzców z ubiegłej 
soboty i niedzieli wpisali się po
nadto: toruński „Kolejarz“, łódz
ki „Włókniarz“ i ostrowski „Ko
lejarz“.

Pierwszy dzięki doskonałemu 
finiszowi pokonał „Gwardię“, dru 
gi rozniósł wprost „Cracorię“, a 
trzeci, podtrzymując przerwaną 
przez swego poznańskiego imien
nika tradycję ostrowskiego boi
ska, pokonał zdecydowanie „War
tę“.

Katastrofalny wprost poziom 
reprezentuje obecnie świętochło- 
wicka „Stal“. Poza Krawczykiem, 
który od zeszłego roku zrobił pe-. 
wne postępy, nie ma w tej druży 
nie żadnego gracza na poziomie 
ligowym. Szkoda, że ślązacy nie 
wykorzystali szansy, jaką dawało 
im powiększenie ligi i nie pracowa 
li nad sobą w celu utrzymania się 
w niej. Powrót zaś do ekstrakla
sy będzie bardzo trudny, zwłasz
cza, że „Stal“ nie posiada ani na
rybku, ani też odpowiedniego tre-

for-

Wrocław zdobyty dla kosza
WROCŁAW. Dużą winę pono

si kierownik sekcji koszykówki 
AZS, który przyczynił się do te
go, że Wrocław stoi przed niebez 
pieczeństwem nie doprowadzenia 
do ligi zespołu, który na to zasłu
żył. Mając doskonałe rezerwy po
zwolono na grę w drużynie AZS 
zawodnikowi Ziętarskiemu, któ
ry nie miał jeszcze zwolnienia z 
pionu Spójni. W rezultacie kilka 
tysięcy pozyskanych dla tego spor 
tu widzów, a przede wszystkim 
cały okręg, coraz żywszy i coraz 
bardziej aktywny, znów zamiast 
sukcesów obserwuje z niepokojem 
walkę przy zielonym stoliku. 
PZKSS, stojąc na stanowisku 
prawnym odebrał punkty akade
mikom, oddając je v.o. Spójni z 
Kłodzka. Na czoło tabeli weszła 
Legia z Wrocławia. Godnym pod
kreślenia jest stanowisko klubu 
wojskowego, który rezygnuje z 
praw walki o ligę na rzecz bez
spornie najlepszego zespołu, bez 
względu na to, kto będzie oficjal
nie mistrzem okręgu.

miejscach reprezentacyjny... ping 
pongista Ciupryk 107, członek ka 
dry...
AZS 
wenia), Minejko (Spójnia) 
Wróbjewicz, Lewandowski, 
marek, Mikłasz i Pisarek.

lekkoatletycznej Piechura
- 101, Terlecki — 90 (Ju- 

*...............- 84,
Kacz-

O REZERWACH

Koszykówka wrocławska ma do 
bre rezerwy. Najlepsze AZS, któ 
ry zebrał 7 pkt. przed MKS Ju- 
wenią — 6, MKS Czarni —- 3, 
Legią i Spójnią. Bardzo zacięte 
boje były o wejście do klasy A. 
Awans wywalczy prawdopodobnie 
Polonia Świdnica (Budowlani), 
która pokonała w finałach Związ 
kówca (Wrocław), i Gwardię Wr. 
Czeka świdniczan walka z mi
strzem Wałbrzycha, gdzie koszy
kówka stoi na bardzo wysokim 
poziomie i z mistrzem Kamiennej 
Góry.

Gorzej jest z koszykówką ko
biet.

: Jedyną, wartościową drużyną
i jest Studium WF, które broni 
i barw AZS. Niestety nie ma w
■ drużynie reprezentantek Uniwer- 
, sytetu, Politechniki i WSH. Dru-
■ gi zespół — Gwardia jest wyraź

nie słabszy. Chwalimy jednak 
„gwardzistki“ za inicjatywę 
zmontowania zespołu. Warto spy
tać, co się dzieje na tym polu

, usportowienia kobiet w Ogniwie, 
Związkowcu, Stali, Włókniarzu, 
Kolejarzu i innych wielkieh klu
bach Wrocławia?

i Gry sportowe zrobiły duże po
stępy tak pod względem poziomu 
jak i masowości. Koszykówka za
czyna być konkurentką boksu, je-

; żeli chodzi o publiczność. Wiel
ka sala „Energetyka“, idealny

. obiekt dla urządzania imprez te- 

. go rodzaju, dzięki obyioatelskiemu 
stanowisku, rady zakładowej, sta
nie się w najkrótszym czasie Cen 
tralną Halą, dla gier sportowych. 

Oby była też miejscem spotkań 
’ o mistrzostwo ligi państwowej, ó 

czym marzy młodzież wrocławska.

WYMOWA CYFR

Mistrzostwa zakończono w na
stępującej sytuacji: Mistrz okrę
gu — AZS 7 punktów i stos, ko
szy 412:136. Wicemistrz — Le
gia — 5 punktów 328:218. Na 
dalszych miejscach MKS Juwe- 
nia 5 pkt., Spójnia Kłodzko — 3, 
MKS Czarni 1, Stal — Pafawag 
bez punktów wobec wycofania się 
z gier.

Gdyby F/ZKSS nie zmienił swo 
jej decyzji (o co zabiega okręg), 
stan wyglądałby tak: Legia 7 
punktów, AZS, Juwenia, Spójnia 
po 5 i Czarni 1.

Najlepszym strzelcem zespołów 
klasy A był Majewski Legia, któ
ry zdobył 164 pkt. Na dalszych

Zawody łyżwiarskie
w Gorki

MOSKWA. W Gorki zakończo
no łyżwiarskie mistrzostwa Ro
syjskiej Republiki Federacyjnej 
w jeździe szybkiej. W zawodach 
brali udział czołowi łyżwiarze 
radzieccy z mistrzem ZSRR Go- 
łowczenką i b. mistrzem Pietro- 
wem na czele.

Tytuł mistrza Republiki (punk 
towano 4 biegi) zdobył Pawłów 
(Leningrad), przed Gołowczsnką.

Tytuły w poszczególnych konku 
I rencjach zdobyli/

w biegu na 500 m — Griszyn 
wynikiem 44,2,
1.500 m — Bielajew 2,36.1, 
3.000 m — Sakunenko 6,03.3, 
5.000 m — Pietrow 8,56.3.
W początkach marca również 

W Gorki odbędą się łyżwiarskie 
mistrzostwa Rosyjskiej Republiki 
Federacyjnej w jeździe szybkiej 
kobiet. Zapowiedziany jest start 
mistrzyni świata Isakowej i mi
strzyni ZSRR Krotowej.

z

nera, 
szym 
lić.

w 
mi, nasuwają się uwagi natury 
ogólnej. Spostrzeżenia te narzuca
ją się przede wszystkim na pod
stawie wyników spotkania ostrow 
skiego i meczu „Włókniarz“ — 
„Cracóvia“.

Na ostrowskim boisku zostawi
ła punkty poznańska „Warta“. 
Przed tym jednak zostawili tam 
punkty również potentaci naszej 
koszykówki: łódzka „Spójnia“ i 
warszawski „AZS“. Jak to się sta 
ło, że zespoły przewyższające zde 
cydowanie gospodarzy pod wzglę
dem umiejętności koszykarskich 
pomimo to z nimi przegrały? Od
powiedzi na to udzielił poznański 
„Kolejarz“, który zwyciężył bez
apelacyjnie.

W koszykówce wygrywa się nie 
tylko ofensywą, lecz także i defen 
sywą. Ta defensywa zaś jest naj
słabszą stroną wszystkich — 
oprócz „Kolejarza“ P. — zespo
łów polskich. Skoro wszystko się 
udaje, zespół ofensywny będzie 

■ zwyciężał, kiedy jednak w tym 
mechanizmie coś się popsuje, a 
drużyna nie potrafi ścisłą defen
sywą zdezorganizować przeciwni
ka, katastrofa gotowa.

Ducha ofensywy posiada pra
wie każdy młody człowiek. Kiedy 
ten młodzieniec staje się koszyka
rzem jego inklinacja ofensywna 
skłania go do jak najszybszego 
przyswojenia sobie tych głównie 
środków technicznych, które po
trzebne są do atakowania. Sztu
ka obrony jako zbyt nudna, mało 
go interesuje. Ileż to talentów 
zmarnowało się głównie z tego po 
wódu, że nie przeprowadziło w od
powiednim czasie należytego wy
szkolenia defensywnego.

Jednym z przykładów takiego 
niedostatecznego wy szkolenia jest 
obecnie „Cracovia“. Ta młoda, ro
kująca jak najlepsze nadzieje dru 
żyna, może wcale nadziei tych nie 
spełnić. „Cracovia“ opanowała tyl 
ko „obronę w piątkę“ i systemem 

„każdy swego“ 
nie. umie. Skoro 
trafią na zespół 
wany strzałowo 
muszą przegrać, 
niedzielę z „Włókniarzem“.

Nie będziemy tutaj wymieniać 
wszystkich zalet systemu „każdy 
swego“. Chcemy jedynie zwrócić 
uwagę na jedną z nich. System 
ten jest mianowicie najlepszą 
szkołą koncentracji, a ta w ko
szykówce odgrywa niepoślednią 
rolę.

A teraz przystępujemy do omó- 
I wienia najbliższych spotkań.

Grać będą: w sobotę i. III. w 
Poznaniu „Warta“ — „Włók
niarz“, w niedzielę '5 III. w Pozna 
niu ..Kolejarz“ — „Włókniarz“, 
w Krakowie „AZS“ — „Craco- 
via“, w Warszawie „AZS“ W. —. 
„Kolejarz“ T„ w Ostrowie „Kole
jarz“ O. — „Spójnia“ G„ w Ka
towicach „Stal“ —• „Gwardia“.

Jak więc widzimy, również i 
tym razem nie ma spotkań spe
cjalnie atrakcyjnych, jakkolwiek 
w kilku wypadkach może dojść do 
zaciętych walk a nawet niespo
dzianek.

Najciekawiej zapowiada się 
mecz ostrowski. Gospodarze na? 
potkają znowu na zespół wybitnie 
ofensywny, który najlepszą obro 

1 nę widzi w ataku. „Spójnia“ wal- 
| cząc o najwyższą stawkę, wyda z 
i siebie na pewno wszystko, aby 
I mecz wygrać. Nie przyjdzie jej

związku z ostatnimi mecza-

absolutnie grać 
krakowianie na- 
dobrze dyspono- 
z półdystansu, 

Tak też było w

to jednak łatwo, a kto wie czy i 
ona nie zostawi w Ostrowie punk 
tu. W pierwszej rundzie wygrała 
„Spójnia“.

Wizyta „Włókniarza“ w Pozna
niu zakończy się prawdopodobnie 
jego połowicznym sukcesem. Ło
dzianie chyba przegrają z „Kole
jarzem“, a mają szanse wygrać 
z „Wartą“. Spotkanie z „Koleja
rzem“ winno stać się pokazem, 
pięknej koszykówki, gdyż tak je
dna jak i druga drużyna są do
skonale wyszkolone technicznie, a 
taktycznie stoją również na po
ziomie. Być może, że asy łódzkie 
przypomną sobie nie tak dawne 
dobre czasy i zmuszą gospodarzy 
do największego wysiłku. W 
pierwszej rundzie „Włókniarz“ 
przegrał tak z „Kolejarzem“ jak 
i z „Wartą“.

Toruński „Kolejarz“ udaje się 
do Warszawy i pomimo niezłej 
formy przypuszczalnie ulegnie 
tamtejszemu „AZS“, dla którego 
strata każdego punktu jest rów
noznaczna z utratą szans na ty
tuł. W pierwszej rundzie wygrał 
„AZS“.

Krakowskie derby „AZS“ —« 
„Cracovia“ zakończą się prawdo
podobnie zwycięstwem „Cracovii“.

Świętochłowieka „Stal“ nie ma 
wielkich szans w meczu z „Gwar
dią“ pomimo, iż odbędzie się oh 
w Katowicach.

Powyższe spotkania nie powin
ny spowodować większych zmian 
w tabeli. Co najwyżej warszawski 
„AZS“ może, w razie ewentual
nej porażki gdańskiej „Spójni“, 
awasować na trzeeie miejsce.

(Jotes) 
------- ------- --------------- ----------------- 1 

Oźywienw w sporcie
Jarosławskim

JAROSŁAW (GROT.) Odbyły slf 
tu zawody bokserskie.o mistrzostwo 
okręgu rzeszowskiego między Stałą 
(Rzeszów) a JKS Związkowcem, za
kończone wynikiem 9:7. Odmłodzona! 
drużyna Jarosława wyfcaztije popra
wę, diałeko jej jednak do formy z 
przed roku. Bardzo słaba jest obsa
da wag piórkowej, pólśredniej 1 śre-*  
dniej, brak półciężkiej.

Wyniki od muszej do ciężkiej (na 
I miejscu Stat). Huculak uiległ na 
punkty Pleśniakowi. Kowalewski 
przegrał w I rundzie przez t. k. O. 
■z Brygiderem. Barłowsikli wygra! nie
znacznie na -punkty z Skobylką. Pa
sternak zremisował z Łozińskim. 
Szentag wygrał na punkty iż Kapec- 
kiirn. Najlepszy zawodnik Stafi Gac 
pokonał przćiz t. k. o. Matlasa. Kteeą 
«owsiki wygrał w. o., w ciężkiej 
Sta-1 traci punkty w. o. skutkiem 
braku zawodnika.

SęAzfowiał w ringu Brydak (Rze
szów), na punkty Zyrądzki (Rzesz.); 
Największa sala Jarosławia przępefe 
nion-a.

i

W turrfeju ping-portg-owym o mi
strzostwo Jarosławia juńorów tytuł 
mistrza 'zdobył K. Cichy (JKS Zw.), 
wicemistrza Szutkawslki (Kolćjarz),- 
3) Nocko (JKS). Mistrzem sizlkóiinyrri 
lic. admin, - handl. został Z. Rucha» 
niiewiciz, wicemistrzem 
obaj z SKS Reklama.

Walne zebrania JKS 
i Kolejarza, udhwaiiły 
fuzję tych 2 czołowych klubów Ja
rosławie

R. Kudłak,

Związkowca, 
jednogłośnie



Zamykamy rachunek П- giej ligi bokserskiej
Świetny finisz wychowanków Majchrzyckiego

Kowaro w walce z Rudzkim

Trzy spotkania z ubiegłej niedzieli 
zakończyły pierwsze drużynowe roz
grywki 0 mistrzostwo II ligi bokser
skiej.

Do pierwszej ligi zaawansowała mło 
da drużyna poznańskiego Związkow
ca, a do „A” klasy w swych okrę
gach powrócą dwa Ogniwa: krakow
skie i ■wrocławskie.

Przyszłoroczną II ligę tworzyć więc 
będą trzy drużyny które uplasowały 
się w środku tabeli: Włókniarz Łódź, 
Stal Wrocław, Kolejarz Poznań oraz 
outsider .1 ligi Związkowiec Byd
goszcz 1 dwa kluby wyłonione z roz
grywek mistrzów klasy „A".

Przed rozpoczęciem rozgrywek I 
później nawet po ukończeniu I-szej 
rundy jedynym murowanym, pew
nym faworytem na zajęcie pierwsze
go miejsca i awans do I ligi był ŁKS 
Włókniarz. Drużyna dwukrotnego mi
strza polski, która tylko przez przy
padek nie znalazła się w pierwszej 
lidze, miała skład przeładowany 
Wprost pięściarskimi gwiazdami roz
porządzając wielkim rezerwuarem sił 
Z dwóch klubów ŁKS-ti i Tęczy. Ta 
teoretyczna hegemonia drużyny ŁKS 
Włókniarz spowodowała, 
wo okazywano niewiele 
nia rozgrywkami.

Równocześnie pewnym 
na rozstanie się z I ligą już przed 
rozpoczęciem rozgrywek była druży
na Cracovii, a p° pierwszej kolejce 
jednym tchem z drużyną krakowską 
Wymieniano poznańskiego Kolejarza.

W takich warunkach trudno było 
istotnie wzbudzić zainteresowanie roz 
grywkami. Ze wszystkich stron odzy
wały się glosy, że II liga jest nie
potrzebna, że to twór nieżyciowy, 
krótkotrwały, że trzeba ją zlikwido
wać po roku Istnienia.

Pierwsze kolejki rozgrywek nie 
zdawały się potwierdzać teoretycz
nych rozważań na temat układu sił 
w II lidze i celowości utrzymania 
drugiej ekstraklasy bokserskiej.

ŁKS Włókniarz rozpoczął batalię w 
Imponującym stylu. Pierwszy przeciw 
mik drużyny łódzkiej poznań
ska Warta poznała siłę pięści kandy
data na mistrza przegrywając 3:13. Je 
den z najpoważniejszych przeciwni
ków został więc zdruzgotany poozba- 
wlony wszelkich złudzeń. P° Warcie 
przyszła kolej na Cracortę. Outsider 
tabeli przegrał 14:2. Trzeci przeciwnik 
Włókniarza poznański Kolejarz nie 
zdołał zdobyć’ nawet jednego punktu 
na drużynie łódzkiej 1 przegra! w 
Stosunku 16:0.

Po tych czterech kolejnych druzgo
cących zwycięstwach nie był° w ca
łym kraju ani jednego chyba ryzy
kanta, któryby stawiał przeciw Włók 
niairzowl. I całMem niespodziewanie 
23 października 1949 roku ta wspania
ła, jak na stosunki krajowe drużyna, 
bezkonkurencyjny leader tabeli, ze
spół siejący postrach wśród swych 
przeciwnikólw przegrał. Pogromcą by 
ta Stal wrocławska. Włókniarz zlekce 
Ważył sobie, przeciwnika, wystąpił w 
oSłabionym j składzie 1 w rezultacie po 
zostawił w Hali Ludowej dwa cenne

Stal 
z wl- 
War- 
Prze-

iż początko- 
zalnteresowa

kandydatem

punkty przegrywając 7:9. Mimo tej 
niespodziewanej porażki, łodzianie 
byli nadal murowanymi kandydata
mi na awans do I ligi.

Po zakończeniu pierwszej rundy aa 
dal nie brano poważnie pod uwagę 
innej możliwości jak tylko zajęcie 
przez Włókniarza pierwszego miejsca. 
Przecież najgroźniejszy rywal 
wrocławska musiała przyjechać 
zytą rewanżową do Lodzi, a w 
tę nie wierzono jeszcze nadal,
cięż sam Majchrzyckl trener 1 wycho 
wawca pięściarzy drużyny poznań
skiej powiedział, li jego drużyna nie 
jest jeszcze dojrzała do awansu, że 
ma jeszcze rok czasu.

A więc sytuacja miała się ułożyć 
według przewidywań. Na końcu ta
beli figurowały dwa zespoły typowa
ne na spadkowlczów Cracovla 1 Ko
lejarz. Rzadko kiedy teoria zgadzała 
się tak idealnie z praktyką życiową.

Drugą rundę rozgrywek rozpoczął 
mecz Związkowiec — ŁKS w Pozna
niu.

Tabela rozgrywek po pięciu spotka 
niach przedstawiała się 
1) 
2)
3)
4)

ŁKS Włókniarz 
Stal Wrocław 
Związkowiec Warta 
Ogniwo Wrocław

5) Kolejarz Poznań
6) Cracovia

następująco:
5
5
5
5
5
5

8
7
7
5
2,
2

64:16
46:32
46:34
35:43
24:56
23:57

:2 
:3 
:3 
:6 
:8 
:8

W Poznaniu jest bardzo trudno wy 
grać z Wartą, szczególnie trudno ze
społom łódzkim. Przedwojenne zma
gania Warty z czołowym łódzkim klu 
bem bokserskim IKP. kończyły się z 
reguły zwycięstwami poznaniaków. 
Zawsze Warta rozwiewała nadzieje 
ambitnych łodzian na .własnym ringu.

I tym razem tradycji stało się za
dość. Znów Warta przekreśliła szan
se drużyny łódzkiej wygrywając 10:6. 
Poznaniacy wyprzedzili 0 jeden punkt 
faworyta rozgrywek. W niedzielę 15 
stycznia narodził się nowy faworyt 
rozgrywek Związkowiec Warta,

Zwolenników ptęściarstwa emocjo
nowało tylko pytanie, czy drużyna Po 
znańska zdoła utrzymać tak 
wie wywalczoną przewagę 
punktu.

szczęśli- 
jednćgo

pierwsze 
do 

jednego 
rundzie

poznań-

Warta wysunęła się na 
miejsce i utrzymała tę pozycję 
końca, nie przegrywając ani 
meczu, nie tracąc w drugiej 
ani Jednego punktu.

Suikces młodych pięściarzy
skich jest godny podkreślenia. Ósem 
ka Warty dzieli go w równej części 
z Majehrzyckim, który wychował i 
przysposobił zawodników do ciężkiej 
zwycięskiej walki. Wyrównana dru
żyna bez gwiazd zdobyła pierwsze 
miejsce. Któż przed rokiem słyszał o 
Manelskim, strenku, Turowskim, Le
chu, Majewskim którzy byli główny
mi autorami zwycięstw „zielonych". 
Tylko dwa nazwiska mówiły same1 za 
siebie Lledtke 1 Franek. Obydwaj nie 
zawiedli wygrywając większość walk 
a pozostałe punkty zbierali pracowi
cie ich koledzy.

Warta nawiązała więc dc wielkich 
swych tradycji. Kierownictwo mistrza 
II ligi poszło Bfcuszną drogą eliminu
jąc z zespołu starych wysłużonych 
asów, po których nie wicie się już 
można było spodziewać. Szkoląc od 
podstaw, opierając się na narybku, na 
pięściarzach własnego chowu zmonto 
wano drużynę, która w roku przy
szłym walczyć będzie o tytuł najlep
szego zespołu pięściarskiego w Pol
sce. Pechowy Włókniarz skazany zo
stał na powtórne kołatanie do bram
I ligi.

Za plecami zespołów walczących O 
prymat w II lidze rozgrywała się za
cięta walka o utrzymanie się w 
ekstraklasie.

Ambitni kolejarze poznańscy nie 
chciell zrezygnować k 
ekstraklasie. Zdobyli w 
czach wszystko co było 
to znaczy cztery punkty 
z Ogniwem 1 Cracovią.

Cichą tragedię przeżywał rozkocha
ny w boksie Wrocław. Dolnośląscy 
zwolennicy boksu cieszyli się już 7 
góry, że w roku przyszłym w U lldze 
walczyć będą trzy drużyny wrocław
skie: Stal, Ogniwo 1 drużyna mistrza 
Europy Kasperczaka — Gwardia. Tym 
czasem Ogniwo załamało się.

Sympatyczny zespół wrocławski w
II rundzie przegrał 4 mecze zdoby
wając jedynie 2 punkty na Cracovli. 
Najbardziej bolesna była porażka z 
miejscowym rywalem Stalą 4:12. Tak 
bardzo liczono we Wrocławiu' na zwy 
cięstwo Ogniwa z Kolejarzem, ale 1 z 
tego nic nie wyszło. Drużyna zdzie
siątkowaną kontuzjami nie reprezen
towała odpowiedniej siły bojowej. 
Zabrakło w jej szeregach Głębockie
go 1 Walugi, spadek formy przeży
wał Kurowski, a rezerwy były za sła
be by wypełnić nimi luki w skła
dzie. Jeszcze iskra nadziel świtała 
wrocławianom w ostatnim meczu. 
Może uda się z Wartą wyciągnąć re
mis, może Kolejarz wygra z Craco- 
vlą tylko 10:6. Ale nadzieje i tym 
razem zawiodły. Ogniwo jest smut
nym towarzyszem Cracovii w powro
cie d° klasy »,A”.

Prawdopodobnie, jeśli założymy że 
II liga będzie istniała jeszcze przez 
dwa lata, Ogniwo powróci do jej sze 
regów, drużyna ma w swym składzie 
wielu wartościowych pięściarzy, ma 
sympatie całego Wrocławia, jest Pio
nierem boksu na Dolnym Śląsku ma 
już swoje tradycje. Przyszły sezon 
powinni wrocławianie poświęcić na 
wychowanie narybku, na szkolenie 
rezerw, które zabezpieczyłyby równy 
marsz W ciężkich rozgrywkach.

Wrocław ma więc w tej chwili jed 
nego przedstawiciela w II lidze Stal, 
czy będzie miał 1 drugiego przekona
my się później.

zują wielki talent 1 nie mniejsze mo
żliwości.

Zasłużony klub Ogniwo - Crecowla 
przodujący w wielu dziedzinach spor 
tu nie zaniecha napewno dalszej pra
cy nad stworzeniem kadry wartości0 
wyeh pięściarzy, nad stworzeniem 
drużyny, która znów znajdzie się w 
II lidze.

Dla zobrazowania sytuacji jaka wy
tworzyła się w rozgrywkach podaje- 
my tabelę U rundy rozgrywek.

5

miejsea w 
pięciu me- 

do zdobycia 
wygrywając

Stal nie zawiodła pokładanych w 
niej nadziei. Pięściarze Pafawągu 
trzymali się stale czołówki 1 poza 
jedną porażką z Ogniwem nie robili

Najsłabszym zespotejn II ligi była 
niewątpliwie Cracovla. Drużyną kra
kowska zdobyła bowiem zaledwie 3 
punkty ale udział Cracovit w roz
grywkach przyczynił się bezspornie 
do popularyzacji boksu w grodzie 
podwawelskim. Wielu młodych chłop
ców uganiających się dotychczas na 
Błoniach, za piłką zaczęło odwiedzać 
sale bokserskie. Kraków, który nigdy 
nie Odgrywał dominującej roli w bo
ksie 1 po wojnie nie potrafił wycho- 5) Ogniwo Wrocław 
wać odpowiednio silnych kadr bo
kserskich, dzięki udziałowi Cra- 
oovij w rozgrywkach, dzięki wizycie 
czołowych zespołów krajowych stwo
rzył już zalążek wartościowej gru
py pięściarzy. Zalążek ten tworzą 
utalentowany Leja, Stysiał, Rapacz l 
kilku dalszych młodych pięściarzy, 
którzy nie mogą się jeszcze pochwa
lić wielkimi sukcesami, ale sygnall-

1) Związkowe« Warta
2) ŁKS Włókniarz
3) Stal Wrocław
4) Kolejarz Poznań

6) Cracovla
Ostateczna tabela obydwu 

Wygląd następujący: 
1)
2)
3)
4)
5)
6)

JOT ZET.

Związkowiec Warta 10 17:3 102:58
ŁKS Włókniarz 10 16:4 123:37
Stal Wrocław 10 12:8 85:75
Kolejarz Poznań 10 6:14 65:05
Ogniwo Wrocław 10 6:14 60:98
Craeovia 10 3:17 45:115
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Stal
8:8
8:11

9:7
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11:5
8:8 12:8 85:75

Kolejarz
6:10
4:12

0:16
7S

2:14
6:10

10:6
12:4

6:10
12:4 6:14 65:95

Ogniwo Wr.
,2:14
5:11

2:14
2:14

10:4
4:12

6:10
4:12

15:1
10:6 6:14 60:98

Cracovia
5:11
4:12

2:14
0:16

5:11
8:8

10:6
4:12

1:15
6:10

3:17 45:115

W piórkowej tylu! pbwlnteiŁ.dąB*  
siać się do rąk Gwardii, która praw! 
dopodobnie wystawi w tej. kategórSi 
Kafl.owskiego i Symonowfeza, alal 
walka będzie zacięta. Żurawsjł' 
(Ogniwo) Szczygielski (Górnik) 
Dwernicki (Legia) i Sobko.: sprawić 
mogą gwardzistom dużo kłopotu.'.

Jeśli w lekkiej startować będ?śS 
Szczepan, to wyda je się, że będzis 
on miał największe szanse na mist 
trza, ale start Szczepana jest wątal 

czone są niespodzianki. We Wrocla pliwy, gdyż pięściarz ten niedomaga 
wiu może ich być dużo, gdyż nie 
wiadomo jak się zaprezentują za
wodnicy . wielu prowincjonalnych klu 
bów, bowiem znamy ich jedynie z 
krótkich relacji- telefonicznych.

SETKA NA RINGU
Mowa nie o setce sprinterów, 

lecz o stu zawodnikach, którzy 
przewiną się przez ring. Fawory
tem numer I jest oczywiście Ja
nusz Kasperczak. Drugi front .wagi 
muszej będą stanowili: Faska (Pa- 
fawag). Naplęralski (Włókniarz No 
wa Sól), Przybyłowicz (Legia) Lin
dner (Spójnia Jel, Góra) i Sroczyń
ski (Związkowiec).

Wytypowanie najlepszego koguta 
nie należy już do rzeczy łatwych. 
Pewne szanse ma ciągle Czajkow
ski, bardzo dobrą formą wykazuje 
Linkowski II z Górnika, który sto
czył niedawno bardzo dobrą Walkę 
z Grzywoczem. Dużo do powiedze-

zaryzykować twierdzenie, że żaden 
okręg w Polsce nie posiada tak wy 
równanej stawki jak Dolny Śląsk. 
Nie tylko zawodnicy Pafawagu, 
Gwardii i Ogniwa będą się ubiegali 
o mistrzowskie tytuły. Dużo do 
powiedzenia będą mieli także pięś
ciarze Legii, Związkowca, wałbrzys 
kiego Górnika, jeleniogórskiej Spój 
ni, świdnickiej Polonii i Włókniarza 
z Nowej Soli. Nie należy także za 
pominąć, że w batalii tej nie wyklu

mistrzostwa 
indywidualne okręgn 

zilustrować jak bardzo interesować 
no się losami Ogniwa i z jakim 
smutkiem przyjęto spadek z ligi 
drużyny wrocławskiej. Do tego trze 
ba jeszcze dodać, że wystarczył je
den punkt, aby w sytuacji Ogniwa 
znalazł się Kolejarz.

* * *
Zdaniem wielu, miejsce Ogniwa 

zajmie w przyszłym roku Gwardia, 
ale, to jest sprawa do jesieni. Są-, 
dzić należy, że Ogniwo pożegnało 
się z ligą tylko na przeciąg jednego 
roku, gdyż zespół w którym star
tują tacy pięściarze jak Waluga, 
Kotas i Żurawski wywalczy nie
wątpliwi^ z powrotem należne miej 
sce. Chodzi tylko o Jo aby tak kie
rownictwo jak i zawodnicy nie za
łamali się, lecz pracowali nadal tak, 
jak - pracowali dotychczas.

* * *
Mimo, że liga pięściarska zakoń

czyła mistrzostwa, bokserzy Dolne
go Śląska nie myślą o przerwie. 
Program jest tak ułożony ,że do 
maja nie może być mowy o zawie
szeniu rękawic na kołku.

W przyszłą niedzielę Gwardia wy 
biera się. do Mysłowic. W kilka dni 
później, bo już 12 marca na ringu _ ___ . ... ... .. ... .
Hali Ludowej rozpoczną się indywi nia mogą mieć także Kargoł, Stel- 
dualne mistrzostwa okręgu. Można, niach i Smaczyński.

WROCŁAW. Nieprzerwanym po
tokiem garnęła się do Hali Ludo
wej, publiczność. Kibice Ogniwa wie 
rzyli, że mecz z Wartą wygrają 
gospodarze. Kiedy Smaczyński wy
gra) niespodziewanie walkę z Woj- 
nowskim, na widowni panował 
rzadko spotykany entuzjazm. 
Wszak nikt nie liczył na punkty w 
wadze koguciej.

Potem nastąpiło rozczarowanie. 
As atutowy wrocławian przegrał 
spotkanie ze Strenkiem. Żurawski, 
na którego liczyła cala widownia, 
zastosował zlą taktykę, która bar
dzo odpowiadała przeciwnikowi. W 
czasie walki Miszczuka z Turow
skim miny miejscowych się popra
wiły; Optycznie miało się wrażenie, 
że Miszczuk zasłuży! na zwycię
stwo. Kiedy wydany został werdykt 
przyznający zwycięstwo Turowskie 
mu, na widowni powstał wrzask.

Po walce Kotasia z Ratajczakiem, 
gdy Ogniwo miało już cztery pun
kty, miny gospodarzy, znów się po
prawiły. Wśród niespotykanego do 
pirigu rozpoczął walkę Kratochwil. 
■Kiedy skończyła się pierwsza run
da, sekundant Warty mówił nerwo 
wo do Lecha: „Musisz przejść do ge 
neralnego ataku! Nie pozwalaj prze 
ciwnikowi dyktować, sposobu walki! 
Pamiętaj co ci powiedziałem“!

Nawet Witold Majchrzycki, któ
ry zawsze przygląda się zawodom 
z nieodłącznym uśmiechem na twa
rzy. by! w tym momencie bardzo 
zdenerwowany. Drugie starcie. Lech 
rozpoczyna huraganowym atakiem, 
ale walczący z odwrotnej pozycji 
Kratochwil raz po raz wysyła lewą 
kontrę, która ląduje na przeciwni
ku. W trzeciej rundzie zmiana pole
ga tylko na tym, że obaj zawodni
cy walczą o wiele słabiej, gdyż siły 
zostały merównomiernie rozłożone.

— W wadze' średniej wynik jest 
nierostrzygniętyl...

— Następują godne pożałowania 
sceny, które na szczęście 
zostalj' zażegnane.

* *
Późnym wieczorem meldunek z 

Poznania: Kolejarz pokonał Craco- 
vię 12:4.

Po ogłoszeniu wyniku przez ra
dio, wrocławianie bezustannie dzwo 
nili do redakcji, prosząc o podanie 
stosunku walk obu zespołów. Wielu 
zwolenników sportu pięściarskiego, 
nie wiedziało, że mecz Ogniwo — 
Cracowia został zweryfikowany 
12:0 na korzyść wrocławian.

W poniedziałek po południu zna
lazłem się przypadkiem w PDT. 
Stojąca tam grupa młodzieży, zwró 
ciła się do mnie z prośbą, abym wy 
jaśni! dlaczego w różnych pismach 
sportowych i dziennikach, różne są 
tabelki drugiej ligi.

— Nie wiemy kto ma w końcu 
lepszy stosunek punktów: Ogniwo 
czy Kolejarz. — Epizod ten przypo
minamy dlatego, aby choć w części

ostatnio na zdrowiu. Dużo do po-' 
wiedzenia będzie oczywiście 
Kudłacili a poza 
wlak, Miszczuk, 
Kupisz.

W półśredniej do finału . powfńni 
się zakwalifikować Kotas i Gi 
Drugoplanową rolę winni 
Sztolc i Kókurudz.

W średniej walka rozegra się pa 
między Matulą, Kulą i powracają
cym do zdrowia Domańskim oraz 
Litwinem.

W półciężkiej bezkonkurencyjni 
jest Krupiński. Pięściarz PafawagTj 
zasługuje na troskliwą opiekę że 
strony PZB, gdyż nie ulega wątpli
wości, że zawodnik ten przywdzie.je 
niedługo reprezentacyjną koszulkę 
Polski. W ciężkiej najlepszy będzie 
Kosturkiewićz. chyba że Klimeckf 
zechce sprawić jeszcze raz niespo« 
dziankę. ’ 1

M. Drajgoa

miał
nim Waluga, Pa*  
Włodek, ' ' ’Jurek i

irymin. 
odegrać

Drugi front w cyfrach
ilość punktów,. przegrał jednak' 54® 
spotkania z pierwszą trójką,

Waga kogucia: , .
1) Liedke, 2) Czajkowski, 3) Led 

ja. Żurawskiego sklasyfikowaliśmjj 
w wadze piórkowej. t

Waga piórkowa: , '.
1) Strenk, 2) Żurawski, 3) Mazur. 

Strenk poniósł jedną tylko porażkę 
(z Leją w Krakowie), pokonał пач 
tomiast Żurawskiego, który z,kola 
zwyciężył... Leję. Trzecie miejsce 
Mazura uzasadnione jest 9 zdobyć 
tymi w 7 walkach punktami.

W wadze lekkiej .
1) Marcinkowski, 2) Szczepan, 31 

Kawczyńsk’ i Miszczuk. MSrotakoW 
ski w 6 walkach uzyskał 12-p»tmlktówl| 
Szczepan uległ raz prze®'.dyslkwali^ 
fiikację Miszczakowi. Kawczyńsks 
walczył tyOkp- 3 razy i przeńtesfomj 
został do Szczecina, ale' w tyńH 
trzech walkach zdobył s-ześć • pun«' 
kłów, a taką zdobyczą ■ nikt. pozS 
pierwszą dwójką rule może stę-.w tej 
wadze pochwalić. Miszczuik odniósł 
trzy zwycięstwa i cztery porażki.

Waga półśrednia.
1) Dębisz, 2) Kaźmiereaak, 3) К ód 

taś.,.De:b'ś® wygrał wszystkie swb?-ei 
walki, Ka-źrnierczaik ■ ułegł niu dwtW 
krotnie, poza tym zi'emisowat-z Каи 
ozorem. Kotas (Ogniwo Wrocław)^ 
zgromadził na swym копи® 10 pilrid 
któw. .'

Waga średnia.
1) Olejnik, 2) Rapacz, 3) GWjom 

ki. Była to najsłabsza kategoria 
rozgrywkach. Siły pozostałej stawki 
są bardzo wyrównane j bardzo siad 
be. Głębocki wałczył tylko 3 raiz^g 
po czym kontuzja unieruchomiła goj 
ate w tych trzech wałkach zdobył-8 
punktów.

Waga półciężka.
1) Franek, 2) KrtipińsW. 3) Wie« 

czorek. Franek ma na swyrn . ko® cie 
stratę jednego tylko punktu (w wal
ce z Jaskólą, który’rozipócząLsiizpn. 
w tej kategorii). Krupiński równtei 
stracił tyillko jeden punkt, remisują^ 
z Wieczorkiem, ale wałozył w wad 
dze półciężkiej 5 raizy.

Waga ciężka.
1) Gladysiak (Kofe.iarz Poanańj, 

2) Jaskóła, 3) Majewski, Jasikóła pcw 
tiió-sł w ^mistrzostwach dwie oorażldl 
i to właśnie z rąk Gładysisika, 
który nie nrzegrał ■ żadnej z swy-c®1 
pięciu walk.

21' bokserów wafeyło w wad«S 
lekkiej, 20 w półśredniej. 19-w śręJ 
dnłei i półciężkiej, po 18 w piórkcw 
we i i koguciej, 14 w ciężkiej, 12-лУ 
wadze mniszej.

W czasie misłiryjostw 29 walk: хач 
kończyło się technicznymi nokauta^ 
mi., 20, przez dysikwatófikację (świar' 
dectwo poziomu techrtciznego), 17, 
poddaniem się i tylko 8 nokautami.

1 wałka zakończyła się obus-tron»’ 
ną dyskwaliifilkacja. Stało się to na 
meczu Ogniwo (Wrocław) — Stal 
10 :4 w wadże półciężkiej, w której 
soołfcalii sib' Horoboń j Potańceykj.- 
Walikil w ringu prowaidz^ ■wówzaść 
int Fedoro^ep

Sznajder (Stal) po wygranej walce z Iwańskim (Gwardia). 
W środku sędzia ringowy mgr K owalski Poznań.

i szą ilość punktów dla swych klu-
■ bów. Łodzianin w 10 walkach tylko 
i raz zremisował, uzyskując 9 zwy- 
• cięstw, co w sumie da je 19 pkt. Po- 
i aobnym’ rezultatem . może ' się po-
■ chwalić również Franek. O ile jed-
■ nak poznaniak wszystkie . punkty 

zdobywał walcząc ; niezmiennie w
, tej samej kategorii (w. półciężka), 
' to Olejnik raz awansował do pół

ciężkiej i wygrał we Wrocławiu z 
Horboniem przez . dyskwalifikację 
przeciwnika.

Trzecie i czwarte miejsce w ta
beli dostarczycieli punktów zajmu
ją dwaj koledzy’kltibbwi —- Dębisz 
i Marcinkowski (Włókniarz), gro
madząc po 16 punktów. Marcinkow
ski 4 z nich zdobył w piórkowej, 
12 w lekkiej. Dębisz — wszystkie 
punkty zgromadził w wadze pół
średniej.

Na piątym miejscu znajdują się 
Krupiński (Stal Wrocław) — 15 pkt. 
Zauważyć należy, że wrocławianin. 

, oddał 2 punkty walkpwerem Jaskó- 
le, ale w waleńjtwafżyskiej^^zwy- 

, ciężył. Niestety puhktów tych 
. nie możemy Krupińskiemu zaliczyć? 

Godzi się również podkreślić, że 
, wrocławianin walczył dwa razy w 

wadze średniej, . pięć razy w pół
ciężkiej i trzy razy w -ciężkiej.

Po 14 punktów zdobyli: Czajkow
ski (Stal Wrocław), Liedke (Związ
kowiec Poznań), Manelski (Związ
kowiec Poznań), Rapacz (Ogniwo 
Kraków) i Żurawski (Ogniwo Wro
cław). Po 13 pkt. — Faska (Stal 
Wr.),- Jaskóła (Włókniarz) i Kaź- 
mierczak (Kolejarz Pozn.). Po 12 — 
Gladysiak (Kolejarz), Leja (Ogniwo 
Kraków) i Majewski (Związkowiec 
Poznań).

Opierając sfę w pierwszym rzę
dzie na wynikach walk, ale uwzględ 
niając również formę reprezento
waną w ciągu całych mistrzostw 
przez pięściarzy, sporządziliśmy na
stępująca tabelkę trzech najlepszych 
w każdej kategorii:

Waga musza:
> 1) Alanclslsi 2) Cwis’, 3' Kar-

g’er, .gąską, który zdomyl sporą

Ponad 120.000 widzów oglądało 
rozgrywki pięściarskie o mistrzo
stwo. II ligi. Rekord frekwencji 
dzierży Wrocław, gdzie derby lokal
ne zgromadziły 12.000 osób. Cyfra 
8 — 7.000 powtarzała się notorycz
nie pizy każdym spotkaniu rozgry
wanym w Hali Ludowej.

126 pięściarzy brało w 
udział w mistrzostwach. 14 
walczyło w dwu a nawet 
kategoriach.

Olejnik i Franek zdobyli najwlęk-

sumie 
z nich 
trzech

Sono wzywa do ostatniej walki o punkty
bokserów Kolejarza Gdańsk i Siali

W nadchodzącą niedzielę nastą 
pi oficjalne zakończenie rozgry
wek o mistrzostwo I ligi bokser
skiej. W Katowicach odbędzie się 
zaległy mecz drugiej rundy mię
dzy chorzowską Stalą, a Koleja
rzem Gdańsk. Pięściarze .Stali bo 
rykają się przez cały czas trwa
nia rozgrywek z niesamowitymi 
trudnościami, skazani niemal od 
początku mistrzostw na spadek, 
świetnym finiszem zdołali wy
dostać się z ostatniego miejsca i 
zapewnili sobie dalszy pobyt w I 
lidze.

Ubiegłej niedzieli w meczu z 
kandydatem na mistrza Gwardią 
Gdańsk udowodnili, że degradacja 
byłaby dla nich wielką krzywdą, 
że są w stanie stawić czoła naj
lepszym zespołom krajowym.

Przedostatnia pozycja w tabeli 
nie zadawala jednak ambicji pięś 
ciarzy Stali. W niedzielę nadarza 
się doskonała okazja na awans o 
jedno miejsce w górę. Jeszcze 
przed kilkoma tygodniami, nie. da

Stali wielkich szans 
Kolejarzem, ale gdań- 

ostatnio obniżyli tak

walibyśmy 
w meczu z 
Szczanie 
znacznie swe loty, iż zwycięstwo 
gospodarzy leży całkowicie w gra 
nicach ich możliwości.

Drużyny do spotkania wystąpią 
prawdopodobnie w następujących 
zestawieniach.

Kolejarz: Guzek, Soczewiński, 
Antkowiak, Zieliński, Musiał, 
Chychła, Rajski, Białkowski.

Stal: Dzięcioł, Osiecki, Bazar
nik, Kempa. Ponanta, Sznajder, 
Nowara, Drapała.

Obydwa zespoły mają wiele luk 
w swych składach. Kolejarz ma 
newralgiczne punkty w wadze 
.muszej, lekkiej, półciężkiej i cięż 
kiej. Stal nie może znaleźć odpo
wiedniej obsady w muszej, kogu
ciej i półśredniej.

Siły obydwu drużyn są wyrów
nane.

Zupełnie otwarty jest , wynik 
w wadze muszej. Z dwóch sła
beuszy lepszym wydają Się jed-

nak Guzek. Soczewiński znajduje 
się ostatnio w znakomitej formie, 
o czym świadczy choćby zwycię
stwo nad Czarneckim odniesione 
ubiegłej niedzieli. Po dwóch wal
kach powinien więc Kolejarz pro 
wadzić 4:0. Ro-k temu Bazarnik 
przegrał niespodziewanie w Gdań 
sku z Antkowiakiem. W ciągu 12 _ 
miesięcy dzielących pięściarzy od ' 
tej walki Antkowiak zrobił wy
raźny krok w tył, a Bazarnik 
utrzymał się na poziomie. Ślązak 
ma jednak wielkie trudności z 
utrzymaniem wagi. Opromienio
ny zwycięstwem nad Antkiewi- 
czem, winien bez trudu uporać się 
z Antkowiakiem.

Żywiołowy Zieliński napotka 
w Kempie na opanowanego choć 
nieco powolnego przeciwnika. 
Większe szanse jesteśmy skłonni 
przyznać lepszemu technicznie 
Kempie.

Gdyby Kolejarzowi zależało na 
punktach, gdyby w grę wchodzi- 1 
ła statyka mistrzowska to praw
dopodobnie w wadze półśredniej 
walczyłby Musiał, a w średniej

wagę średnią i kierownictwo nie 
zechce na pewno męczyć go ro
bieniem wagi. W Katowicach zo
baczymy wiec Chychłę w wadze 
półśredniej. Słabiutki Ponanta nie 
jest w stanie sprostać znakomite
mu przeciwnikowi i Kolejarz po
winien po pięciu walkach prowa
dzić 6:4. Musiał nie stoi na stra
conej placówce w walce ze Sznaj 
drem. Ślązak, będzie miał wpraw 
dzie przewagę fizyczną nad swym 
przeciwnikiem, ale niweluje ją 
lepsza technika Musiała. Jeśli 
gdańszczanin będzie sie znajdował 
w dobrej kondycji, to należało by 
typować conajmniej remis.

Po wadze półciężkiej wynik me

czu winien brzmieć 7:7, bo pry
mitywny Rajski nie jest w stanie 
zagrozić Nowarze.

Szalę zwycięstwa na jedną lub 
drugą stronę przechyli pojedynek 
ciężkich. W walce tej spotkają się 
Białkowski z Drapałą. Ostatnie 
występy Białkowskiego wskazują 
,na to, iż olbrzym gdański znajdu
je się u kresu swej kariery pięś» 
ciarskiej. Przegrał on dwie walki 
pod rząd przez dyskwalifikację. 
Jeśli Drapała zdoła ulokować je
den ze swych groźnych sierpów 
na szczęce gdańszczanina, to wal
ka może skończyć się przed cza
sem. Gospodarze mogą więc od
nieść zwycięstwo 9:7.

Indywidualne mistrzostwa 
bokserskie

KATOWICE. Indywidualne mi
strzostwa Śląska w boksie na rok 
1950 rozegrane zostaną w Kato
wicach w hali Powystawowej wW dl* My 1V1USICVI, cl ’•V olvuu I ./

Chyc.hia, Musiał jednak *4  № dtt. 19 »»год У

Tegoroczne mistrzostwa z uwa= 
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Pływicjj nie powiedzieli ostatniego słowa
Jeszcze dwa trwać będzie atak na rekordy

i,...W zawodach o puchar PZP 
fcończył swe przemówienie prezes 
-Gruda — odbyło się dotychczas 17 
spotkań. Wę wszystkich tych spot 
kaniach i konkurencjach w skład 
tych spotkań wchodzących, padło 
40 rekordów okręgowych oraz 7 
rekordów Polskj, a mianowicie:

na dystansie 4 razy 200 m. sty« 
lem dowolnym — sztafeta „Ogni« 
wo’’ Warszawa — w składzie: 
Marasek, Jabłoński. Mroczkowski, 
Ludwikowski — trenowani przez 
Wieiiińśkiego i Dzięgjelewskiego...

na dystansie 200 m- stylem kia« 
sycznym — zawodnik Szołtysek — 
trenowany przez Franię...

na dystansie 4 razy 200 m, sty« 
lęm dowolnym — sztafeta „Ogni« 
wo’* Warszawa,

na dystansie 100 m. stylem na 
wznak kobiet — zawodniczka Gry« 
szczykówna, trenowana przez Kró« 
lika...

na dystansie 100 m. stylem na 
Wznak — zawodnik Jabłoński, — 
trenowany przez trenera Dzięgie® 
lewskiego...

r TAJEMNICA: REKORDÓW i w
Pewność fitebie t Zawodników J 

działaczy jest zastanawiająca.. Za« 
stanawiająca jest także reakcja os 
pjnlj publicznej 1 fachowców spor 
tu, z® jaką przyjmują cmi każdą 
wiadomość o : nowym rekordzie 
Polski.. Tak, jtakby to było zupę}« 
nie oczywiste, jakby wynikało z 
jakjegoś programu. Nawet w*ięk«  

. szość nie zastanawia S}ę już dla« 
czego trwa ta nieprzerwana passa 
rekordowych wyników, dlaczego

na dystansie 200 ni. stylem kia« 
sycznym — zawodnicy Nikodemskj 
i Dobrowolski trenowani' przez 
trenera Majchrzaka”.

POPRAWIAMY BILANS
Zawody finałowe o puchar PZP 

rozpoczynały się za chwilę, lecz nim 
zawodnicy weszli do wody, preze® 
sowi Grudzie zrobiło sję przykro. 
Zapomniał przecież o Gremiów® 
skim, o jego pięknym rekordzie 
ustanowionym także w zawodach .._ „_ .. ____
o puchar PZP. „Jak mogłem po- właśnie w tej, a nie innej gałęzi 
pełnjć taką gaffę! — martwił się sportu. Tym nielicznym, którzy 
— „Gremlowskiemu jnoże być przy na<j tym zagadnieniem zastano 
kro z tego powodu". możemy zdyadzić tajemnicę

— Nie martwcje się prezesje — sukcesów pływaków. Otóż pływacy 
pocieszyli go działacze j zawodni® w Polsce trenują,' pilniej i więcej . 
cy — bilans wasz był j tak n4e« sportowfcv. Napewno!!! (
dokładny. Przecież dzisjaj odbywa Zpacrnie ^cej "jest jednak fa® 
sję ostatnie spotkanie. chowcótw sportu, którzy się zasta«

Wyręczymy dzisiaj działaczy | n®wiają\ nad zagadnieniem, kiedy 
zawodników i uzupełnimy rachu® 
nek prezesa PZP. W rozgrywkach 
o puchar PZP odbyło się 18 spot 
kań, padło 48 rekordów okręgu® 

wych j 12 rekordów Polskj.

tej formie w najgorszym wypadku 
trzecie miejsce.

Rezultat Gryszczykówny na 400 
m. 6.16,2 min. daje jej daleką po« 
zycję przed wszystkimi rywalka® 
mi, a z międzyczasów przez nją w 
tym biegu osiągniętych {10Q m.

nie prawdopodobnie dopiero za 
dwa lata na dystansach 400 1 1500 
m. Wszechstronne przygotowanie 
które teraz przechodzi j szyb« 
kość, którą sobie zdobywa, porno 
gą mu niewątpliwie w osiągnięciu 
wielkich wynjków.

Sportu. Tym nielicznym, którzy

wjli możemy zdradzić tajemnicę

I

'dal bezkonkurencyjne na swoim 
terenie j w tym roku nje zagro« 
zj mu nawet b, żywotna „Legia" 

Odwieczni rywale krakowscy 
Gwardia i „Ogniwo"’ nie są jesz 
cze zbyt pewni swych punktów. 
Przez pewien czas wydawało się, że 
„Gwardia" wyprzedza byłego mi« 
Strza Polski j okręgu, lecz obeć« 
nje, po wzmocnieniu sekcji żeńskiej 
„Ogniwo" nie zamierza zrezygno® 
wać z pierwszeństwa.

Niezgoda panuje we Wrocławiu- 
W najsilniejszym klubje, w AZś«ie 
panują niesnaskj, najlepsi zawodni 
cy są zniechęceni, toteż bądźmy 

przygotowani na niespodziankę. 
„Ogniwo“’ albo „Związkowiec“ mo 
gą ją sprawić.

Na Wybrzeżu mistrzostwa się 
już odbyły, wyników godniejszych 
uwagi jednak nie było.
| ., .....-- -W-.. ------ —----- .----------- ,---- -

Jeszcze jeden jest powód, dla 
którego niecierpliwie oczekujemy 

mistrzostw okręgowych- Ostatnjo 
terminy zajęte przez PZP
dla rozgrywek o puchar, a w ea« 
wodach o puchar nie pływano 
konkurencji 200 m. st. dow., 100 m. 
st. motylkowym i klasycznym, 
sztafet 4 razy 100 m„ dowolnym 
kobiet i 4 razy 100 m. zmiennym 
mężczyzn.

Rekordy będą prawdopodobnie 
i tutaj silnie (atakowane. Obser« 
wujrny zatem w Łodzi Propiewi« 
czówną i Dobrowolskiego, na’ Ślą
sku Szołtyska i crawlistki Byto*  
mia. w Warszawie Fijałkowską, a 
w Poznaniu crawlistki „Spójni” 
1 motylkarzy — Ruchają i Frącko 
wiaka.

pływacy, wreszcie staną na moment 
w miejscu, kiedy przestaną co 
chwilę niemal padać nowe rekordy 
krajowe, kiedy nastąpi to dawno 
oczekiwane przemęczenie j prze« 
forsowanie zawodników.

JESZCZE DWA TYGODNIE
I dla nich mamy gotową odpo® 

wiedź. Pływacy będą ustanawiali 
nowe rekordy krajowe jeszcze 
przez , dwa tygodnie. Padnie ich 
jeszcze wiele, znacznie więcej niż 
przypuszczają najwięksi optymiści. 
Za kilka dnj w njedzjelę, spraw« 
dizimy wynjki w mistrzostwach 
okręgowych na terenie całego kra 
ju. I wyłonimy njejeden rekord. 
Następnie mistrzostwa kobiet w Ło 
dzj, mistrzostwa mężczyzn w By« 
tomiu, a potem dopiero zapanuje 
spokój w świecie pływackim, 
planowy spokój — odpoczynek do 
lata. I napewno historia bieżącego 
sezonu zimowego będzie się powta 
rzać ęo zimę 1 co lato, bo pływa« 
cy obrali sobie daleki cel, tak da« 
leki, że... nie znajdują się 
nawet na półmetku.

obecnie

Sztafeta łódzka, w składzie: Ciemniewska, Malinowska, Pronie- 
isicz i Sobczakówna, na zawodach o puchar PZP w Warszawie, 
pobiła rekord Polski w konkurencji J/ x 100 m stylem zmien
nym. Osiągnięty wynik 6 min. 4 sek. jest o przeszło 11' sek. 
t lepszy od dotychczasowego rekordu.

jest re
200 m.

4 REKORDY
Najbardziej wartościowy 

kord Proniewjczówny na 
st. klas. 3,10,8 min. To już klasa
europejska! Na mistrzostwach aka 
demickjch świlata w Budapeszcie 
Proniewiczówna zdobyłaby przy

STEFAN KISIELIŃSKI

J. NOGAJ. 
.................  "mę

skiego i będą walczyć o wejście do 
ligi hokejowej.

sztafety
m. 10.00.8

Podczas rozegranych w Warszawie zawodow finałowych o pu
char Polskiego Związku Pływackiego zostały ustanowione 

cztery nowe pływackie rekordy Polski.
Na zdieciu: sztafeta warszawskiego „Ogniwa" w składzie 
Ludwikowski. Mroczkowski, Ja błoński i ^asek 
nowy rekord Polski na i x 200 m stylem dowolnym osiągając 

czas 10:00,8.
300 m- 4,41
że rekord
niedalekiej

1,23, — 200 m. 3^ min.
min.), sądzić należy, 
swój zdoła jeszcze ’ w 
przyszłość^ poprawić-

Przeciętna z wyniku 
„Ogniwa“’ 4 razy 200
min- wynosj 2,30,2 min. Nie wyda 
je nam się, aby w tym roku któ 
rykolwiek inny zespół crawlistów 
mógł zagrozić warszawiakom.

Ponowny rekord Polski dziew
cząt Łodz; his ies" jeszcze ostate 
cznym rezultatem w tyrp sezonie, 
a przecież poprawia się go z ty
godnia na tydzień i po usunięciu 
pewnych błędów . stylowych — 
bardzo prostych zresztą — osiąg® 
nie się z łatwością wynik conaj- 
mniej o 3 sek. lepszy,.

Dużą wartość posiada zwyNę« 
stwo i wynik Bonieckiego na 100 
m. st- dowolnym. Nie zapominaj« 
my, że łodzianin jest właściwie 
crawijstą — średniodystansowcem 
ń, szczytowe swoje wyniki osiąg«

Ciieszy także powrót do formy 
Dobranowskjej oraz dalsza poprą« 
wa czasów Kubikówny.

W OKRĘGOWYM GRONIE
Najbliższą poważną imprezą są 

mistrzostwa na szczeblu okręgo® 
wym. W Łodzi „Związkowiec“ wal 
czyć będzje o pierwszeństwo Z 
„Włókniarzem”. Wygra prawdopo® 
dobnie „Związkowiec“. Rekor Pol 
ski może ustanowić Pronjewiczów 
na w stylu motylkowym j chyba 
tego dokona.

Na Śląsku bytomskie „Ogniwo" 
jest niezagrożone, o dru.gje miejsce 
walczyć będzje „Stal’’ gliwicka i 
katowicka, dalej „Górnik” Zabrze, 
oraz kluby posiadające najlepsze 
warunki treningowe: „Stal“ Sie« 
mjanowjce i „Górnik’’ Janów-

W Poznaniu „Spójnia’* zamierza 
ostatecznie „zdetronizować" „War« 
tę", o dalsze miejsca walczyć bę« 
dą zacięcie AZS j „Stal".
„Ogniwo“ warszawskie jest na®

THfŁWF PUCHARU TATR
Drugie międzynarodowe zawo

dy narciarskie o „Puchar Tatr“, 
przeprowadzone w tym roku w 
Tatrzańskiej Łomnicy w CSR, zo 
stały zakończone.

Ich sportowego sukcesu nie da 
Się zaprzeczyć, jeśli się zwłasz
cza zważy, że wzięło w nich udział 
około 250 zawodników z sześciu 
państw demokracji ludowych i 
dwóch reprezentacji Związków Za 
wodowych. Wyniki, z punktu wi
dzenia poziomu sportowego, były 
■wysokie. Dotyczy to szczególni? 
biegów płaskich i zjazdowych. Za 
wodnicy bułgarscy, rumuńscy i 
węgierscy, którzy jeszcze w ub. 
roku w Zakopanem byli dostar
czycielami punktów, w tym roku 
Barni jo innym zabierali, wykazu
jąc pr;.'y tym ogromne postępy.

Ale nie to było najważniejszą 
Częścią sprawy „Pucharu Tatr“ 
i nie to zadecydowało o jego waż
ności. Bo rozmiarami sportowymi 
i organizacyjnymi „Puchar Tatr" 
pobił tegoroczne mistrzostwu, 
świata w Ameryce, w których u- 
czestniczyłó tylko 200 zawodni
ków z siedmiu państw. Najwięk
szym sukcesem „Pucharu Tatr“ 
jest jego zarówno sportowy, jak 
i polityczny walor. Zawodnicy 
państw demokracji ludowych i po 
stępowych robotniczych związków 
Finlandii i Francji rozumieli do
skonale wydźwięk polityczno - spo 
łeczny tych zawodów i sami go 
zresztą wszędzie podkreślali. 
Wszyscy zgodnie stwierdzili, że 
międzynarodowe zawody nar
ciarskie o Puchar Tatr są zawo
dami nowego typu, różniącym się 
zasadniczo od imprez sportowych, 
organizowanych w państwach ka
pitalistycznych. Wielki ideowy 
sens tej sportowej imprezy, któ
rej zadaniem jest zapewnienie 
międzynarodowej współpracy
wszystkich postępowych, sił na 
świecie, stałe pogłębienie przy- 
jaźni między wszystkimi naroda
mi budującymi w swoich ludo
wych krajach socjalizm i walczą
cymi przy boku ZSRR o zacho
wanie powszechnego pokoju na 
świecie, nadaje jej. specjalne pię
tno, nowe zupełnie oblicze.

Bo czyż nie jest np. nową w ta
kiej imprezie troskliwość o zawód 
ników? Warunki, jakie stworzono 
zawodnikom na międzynarodo
wym obozie przygotowawczym w 
Tatrzańskiej Łomnicy były 
wprost idealne i nie do pomyśle 
nia w ustroju kapitalistycznym.

Zawodnicy umieszczeni byli w 
luksusowym domu wczasowym 
„Morava“, gdzie korzystali ze 
Wszystkich dobrodziejstw, przezna 
czonych dla sportowców, a więc 
ze wspaniałych pomieszczeń, roz
rywek , kulturalno - oświatowych, 
opieki i pomocy lekarskiej, wyso
ko kalorycznego pożywienia i ra
cjonalnego treningu.

Lepszych warunków nie możnu 
było sobie wymarzyć.

Wspólne treningi, wspólne po
siłki, rozmowy polityczne między 
zawodnikami poszczególnych dru
żyn wytworzyły między nimi sil-

ną więź przyjaźni, która znalazła 
swój wyraz w wieczorze pożegnał 
nym, urządzonym z okazji zam
knięcia zawodów i rozdania na
gród.

Kto widział to szczere zbrata
nie polsko - czechosłowacko - wę
giersko - rumuńsko - bułga^ko- 
francuskie itd. młodzieży, wspól
ne, różnojęzyczne śpiewy i tańce, 
musiał nabrać głębokiego przeko
nania o spełnieniu się idei zbra
tania młodzieży postępowej tych 
państw.

Był to niezapomniany radosny 
wieczór.

W zawodach o „Puchar Tatr“ 
uczestniczył nowy typ zawodnika, 
wychowanego przez ustrój ludo
wy, zawodnika, który nie dążył 
do zwycięstwa za wszelką cenę, 
ale wnosił do walki motywy szla
chetnego współzawodnictwa. Po
lak pomagał W biegu Węgrowi, 
Czechosłowak — Polakowi, Ru
mun — Bułgarowi i tp.. Jeden 
drugiego uczył smarować, narty, 
oddawał mu na trasie kijek czy 
nartę, podawał mu gorącą herba
tę czy czekoladę. Zarówno na obo
zie, jak w czasie zawodów pano
wała między zawodnikami praw
dziwie międzynarodowa przyjaźń

i współpraca. I to jest poważnym 
osiągnięciem Pucharu Tatr.

Obok zawodnika nowego typu, 
widzieliśmy na zawodach o „Pu
char Tatr“ i widza nowego typu. 
Był nim robotnik, przebywający 
na wczasach w Tatrach, była nim 
ucząca się młodzież szkolna i wiej 
ska. Dawniej niedostępne dla nich 
wspaniałe góry, u podnóża któ
rych zbudowano dla snobów i bo
gaczy luksusowe hotele i pensjo
naty, zaroiły się od ludzi, którzy 
budują w swym kraju zręby so
cjalizmu. Niepodzielnie rządzi tu 
rewolucyjna organizacja wczasów 
robotniczych, przepuszczająca 
przez swe domy wczasowe tysiące 
robotników.

Wielu z nich było po raz pierw 
szy w swym życiu w Tatrach, a 
ilu nie widziało jeszcze zawodów 
narciarskich?

Na wszystkich startach i me
tach biegów, na. skoczni w Szczyr 
bskim Jeziorze pełno było rozrado 
wanych i szczęśliwych robotni
ków i młodzieży szkolnej.

Czechosłowacja wychowuje no
wego typu widza sportowego. Pu
char Tatr był tego wymownym 
dowodem.

ROH dostarcza zawodnikowi 
nie tylko -widza nowego typu, ale 
także i rozrywki kulturalnej. Spe
cjalne brygady świetlicowe objeż
dżają ośrodki i domy wczasowe i 
dają rozrywki kulturalno - oświa
towe, stojące na bardzo wysokim 
poziomie ideowym i artystycznym.

Brygada, która występowała 
na przyjęciu, urządzonym dla Po
laków w domu wczasowym „Ja
nosik“ w Smokowcu, pokazała 
wspaniały program, jakiego nie 
powstydziłby się nawet dohry 
teatr. Chór, solowe występy mu
zyczno - wokalne, recytacje, tań
ce, skecze wywoływały za każdym 
razem burzę oklasków. Wycho
wawcze oddziaływanie zespołu 
kulturalno - oświatowego, stoją
cego na tak wysokim poziomie, 
jest bezsprzeczne.

Obok nowego, jakże innego cha 
rakteru międzynarodowych zawo
dów, w których wystąpił nowy 
typ zawodnika, widza, i nowy typ 
rozrywki, Sokół Czechosłowacki 
może być dumny ze swych osiąg
nięć zarówno sportowych, jak i 
propagandowych, uzyskanych na 
Pucharze Tatr.

Telegrom narciarzy do Marklewki
Nawiązując do Waszego wezwania w sprawie 

wzmożenia wysiłków nad realizacją 6-letn.iego pla
nu gospodarczego, my narciarze polscy przebywa
jący czasowo na zawodach narciarskich o Puchar 
Tatr w Czechosłowacji zobowiązujemy się w ciągu 
najbliższych 6 lat podnieść zarówno poziom ideo
logiczny jak i wyczynowy oraz upowszechnić nar
ciarstwo polskie, zobowiązujemy się wychować na
szych młodszych kolegów na wzorowych sportow
ców, którzy będą nieśli wysoko sztandar Polski Lu
dowej.

Jesteśmy świadomi tego, że tak jak Ty Wielki 
Przodowniku pracy swoją pracą dajesz wzory mło
dym obywatelom, tak i my wychowując siebie sa
mych i naszych kolegów na obywateli zdolnych do 
wytężonej pracy, przyczynimy się do budowy pod
staw socjalizmu i obrony pokoju na świecie”.

Podpisali:
66 zawodników i zawodniczek,
5 trenerów,
9 działaczy PZN i sędziów.

„Kolejarz" - Przemyśl klubem Nr 1
województwa rzeszowskiego

PRZEMYŚL. Powstały z połączenia 
klubów: HKS „Czuwaj” i ZZK „2u- 
rswianka” — Związkowy Klub Spor
towy „KOLEJARZ” Przemyśl osiąg
nął w tym roku rezultaty, które zde
cydowanie stawiają go na pierw
szym' miejscu w województwie rze
szowskim, zarówno pod względem 
wyników sportu wyczynowego, jak 1 
wszechstronności usprawianych gałę
zi sportu.

Klub posiada 12 sekcji i liczy 700 
czynnych zawodników.

Lekkoatleci zdobyli drużynowe mi
strzostwo okręgu rzeszowskiego w 
lekkatletyce męskiej, w Jarosławiu 
lekkoatletki zajęły drużynowe wice
mistrzostwo okręgu rzeszowskiego. 
Narybek lekkoatletyczny „Kolejarza” 
nie pozostał w tyle, zajmując na mi
strzostwach juniorów w Przeworsku 
I miejsce zarówno w konkurencji 
mssku»‘. lak 4 kobieoęfe-

GRY SPORTOWE: Szczypiórniści
zdobyli mistrzostwo okręgu, siatka
rze wicemistrzostwo. Koszykarze za
kwalifikowali sie obecnie do rozgry
wek półfinałowych o wejście do ligi 
koszykowej. Juniorzy siatkarze za
jęli w Warszawie V miejsce w Pol
sce.

GIMNASTYCY: „Piątka partero
wa” występowała dwukrotnie w War 
szawle, raz przed spotkaniem piłkar 
skim międzypaństwowym z Albanią 
wobec 40.000 widzów.

Piłkarze odbyli w tym roku długą 
i uciążliwą bo 8.000 km drogę, by 
wylądować w II-gdej lidze. Zwycię
stwo w turnieju piłkarskim o pu
char .Nowin Rzeszowskich” było e- 
fektownym zakończeniem minionego 
sezonu.

Hokeiści zdobyli mistrzostwo A-kla 
ąę gĘBnot fesisas

Motocykliści, szachiści (mistrz dru
żynowy okręgu rzeszowskiego), ping- 
pongiści mają również poważne o- 
siągnlęcia.

Bardzo ambitne zobowiązanie jakie 
wziął na siebie nowowybrany zarząd 
świadczy, że klub nie zamierza spo
cząć na laurach, lecz wytrwale kro
czyć będzie po drodze jaką zakreśla
ją obecne wymagania odradzającego 
się Sportu Polskiego, a są nimi:

a) Podwojenie ilości zawodników 
oraz członków zwykłych klubu,

b) Przeszkolenie ideologiczne oraz 
teoretyczno-sportowe własnych człon 
ków,

cl Wezwanie bratniego klubu spor
towego „Kolejarz” Warszawa do 
wszechstronnej pracy wszystkich sak 
cji proporcjonalnie da Jtaści człon
ków '

Trzeba podkreślić z naciskiem, 
że dział informacji, sprawozdaw
czy, oraz propagandy na zawo
dach o „Puchar Tatr“ stanął na 
najwyższym poziomie. Jest to wiel 
ką zasługą komisji prasowej, ra
diowej i propagandowej. Kie by
ło właściwie problemu, którego by 
te komisje nie przewidziały i któ
rego nie zdołałyby szybko i do
brze rozwiązać.

. Ludzie pracujący w tych komi
sjach posiedli nie tylko wysoki 
stopień wyrobienia sportowego, 
ale i uświadomienia politycznego.

Atmosfera panująca w między
narodowej komisji sędziowskiej, 
wytworzona przez rozumiejących 
cel i zadania „Pucharu Tatr“ dzia 
łączy czechosłowackich, była wzo
rem dla wszystkich tego rodzaju 
komisji. Nie było sprawy, która 
by się mogła stać przykrym, pro
blemem, nie było nieporozumień, 
protestów, przyczyn do niezado
wolenia.

Zawody przebiegały w prawdzi 
wie przyjaznej atmosferze, a wnio 
ski i uchwały były wykonywane 
bez najmniejszych zastrzeżeń. .

Zapoczątkowana przez Polskę 
w roku ubiegłym wspaniała idea 
międzynarodowej współpracy sił 
postępowych świata w sporcie, na 
brała w tym roku zupełnie real
nych form. Należy mieć nadzieję, 
że III Puchar Tatr, który ma się 
odbyć w 1951 r. w Zakopanem, bę 
dzie dalszym krokiem na drodze 
pogłębienia szczerej przyjaźni 
międzynarodowej i powiększy je
szcze znaczniej obóz ludzi, pragną 
cych pokoju i dążących do pokoju 
na świecie.

Gościnność, z jaką przyjęto nas 
na ziemi czechosłowackiej prze
szła wszelkie oczekiwania. My, Po 
lacy, czuliśmy się po tamtej stro
nie Tatr, jak u siebie w domu. 
Niczego nam nie brakowało, nicze 
go nam nie odmawiano, przeciw
nie — niejednokrotnie odgadywa
no nawet nasze myśli. Po zakoń
czeniu zawodów Komitet Organi
zacyjny urządził dla grupy pol
skiej wycieczkę do Demianowskich 
Jaskiń, w pobliżu Dżumbiru (Lip 
tovski Mikulas). Wycieczka ta by 
ła wspaniałym akcentem, kończą
cym międzynarodowe zawody o 
Puehar Tatr. Jaskinie Demianow- 
skie, odkryte przypadkowo w 
1921 r. przez nauczyciela ludowe
go Krala, otworzyły przed oczy
ma zwiedzających cuda przyrody. 
Urocze jeziorka podziemne, ba 
jeczne groty stalaktytowe i stalag 
mitowe, wodospady, przepaście, 
tunele, pozostawiły na Polakach 
niezatarte wrażenia.

Gościnnością gospodarzy byli
śmy zażenowani. Będziemy musie- 
li dołożyć wszystkich starań, aby 
w 1951 r. postawić zawody o Pu
char Tatr w Zakopanem jeśli nie 
na wyższym, to przynajmniej na 
tym samym poziomie, na jakim 
stały one w tym roku.

Aby się to mogło udać, należało 
by już teraz; przystąpić do rozpo
częta J*raa  oztzanizaesdngch-

lektuj CZLO4 rruaX Wrtounsfcl

■k >



Tu Poznaft
W mistrzostwach lekkoatletyce 

nych okręgu poznańskiego w ka
tegorii juniorów drużynowo zwy
ciężyli zawodnicy „Związkowca“ 
uzyskując 98 pkt. przed „Koleja
rzem“ — 53 pkt.. ..Stalą“ — 31 
pkt. Zastanawiającym jest fakt, 
że „AZS“, najsilniejszy klub lek
koatletyczny w Poznaniu, 
trafił wystawić groźnego 
juniorów.

W konkurencji kobiet 
hietki „Związkowca“ wyprzedziły 
AZS o jeden punkt uzyskując 59 
pkt. (AZS 58 pkt.), „Kolejarz“ 29 
pkt.

nie po- 
zespołu

zawód-

& ..Stal" Poznań urządziła drugi 
z kolei bieg przełajowy na dy
stansie 3 tysiące metrów. Bieg 
ukończyło 314 zawodników, star
towało 380-csu. Zwyciężył ponow 
nie Kokociński z P.G.M.E.

t
f*>.  Urneężyste otwarcie stadionu

GWARDIA (KIELCE) —
GWARDIA (CZĘSTOCHOWA) 

4:1 (1:1)
Kielce. Towarzyskie Spotkanie 

piłkarskie różegrane w Kielcach 
pomiędzy wicemistrzem Częst. 
OZPN — Gwardią i jej imien
niczką z Kielc przyniosły zwy
cięstwo kielczanom 4:1.

Gra stała na dość słabym po
ziomie, szczególnie w pierwszej 
części zawodów.- Do przerwy wię 
cei do powiedzenia mieli goście, 
którzy grając z wiatrem częściej 
znajdowali się pod bramką kielecką.

Kielczanie grali słabiej niż 
przed tygodniem z Gwardia Kra 
ków. Wyróżnił się u nich Kulesza 
w obron*?. Bramkarz kielczan 
Pawlak na ogół zadowolił. Sędzio 
wał, mało zwracając uwagi na 
spalone ob. Nowak, widzów okołe 
2,500 osób. (ĘP

1 S. ,,Or»: wo" w Potnaślu odbę-sJ 
tlźie się dnia 12 marca’ Na uroczy- • 
Stość tę pgkarze „C<o:wo” Poznań < 
gąprosili (tryżynę WSeernistrza Pol- ; 
ski „Ogniwo” Kraków. 1

BUDAPESZT, 28 LIJTFCO 1950. 
U’ Kniegłą niedzielę rozpoczął się 
ha , W ęgrz-ech sezon pśłharsk:. 
dzielny Budapeszt nie uo poznania 
zmienił swe oblicze. 'zrtów-nabrał 
charakteru mias a ?t-ortu. Tramwa
je i autobusy zatłoczone. Pasażero
wie z zaeieirzewlemem cw.wfaji 
gztnse wych pupOdw. NU brak 
n-sŁ.ralnie elej^iickieh pxń, które 
tym razem niemo przysłuchują się 
dyskusjom, prowadzonym fachowo 
pi se-z,swych wszechwiedzących mę 
Żów. 73. wszystkich ta-srzy bi:e le- 
p jj lub 7 >rzej ukry mana radość. 
Rzecz y.iaó siia, że na i zorzej prze- 
tr"vmv ą 3-?»r.vę zim’;-» s — „druk 
ke 'i’ e. W'»«zcie skońc/Gy się nie 
dzielne nudy. Co chwila spychać 
nazw sl.a węgierskich asów. Puskas 
Kocsis, Rudas, Hcn,ni...

Tysiące wielbicieli, sympatyków i „kibiców" piłkarskich prze- 
** Lywać będzie, nowy sezon bojów o prymat w lidze lub klasie.

Tysiące zaprzysiężonych zwolenników poszczególnych drużyn 
współzawodniczyć będzie ze sobą o opinię najbardziej kultural

nej publiczności, uczęszczającej na zawody sportowe.

Reue III zrejierował przed Pappem
Przedostatnia runda wiosennych 

mistrzostw drużynowych w boksie 
wyłoniła mistrza. Jest nim drużyna 
Lokómotiy. . która ubiegłej’ soboty 
pokonała Csepel w stosunku 9:7. 
Pozostałe dwa spotkania: Kistext

Na krakowskiej
anteife

Ognjwo Cracoria gra w njedzie 
lę z jesiennym mistrzem klasy A 
grupy I — Włókniarzem Koroną 
(boisko Korony, godz. 11), Związs 
kowiec Garbarnia z Kolejarzem— 
Olstą, jesiennym mistrzem klasy 
A gr. II (boisko Garbarni, godz. 11) 
Obydwie drużyny ligowe zapowja 
dają swoje pełne składy. Mjstrz 
Polski Gwardia wyjeżdża do Biel 
ska, gdzie rozegra zawody z re» 
prezentacją podokręgu.

* * *
Zilmowe mistrzostwa l»a okręgu 

krakowskiego w konkurencjach ko 
bjet, mężczyzn i juniorów odbędą 
się w dniach 4 i 5 marca br.. na 
hali Studium WF Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przy ul. Grzegó» 
tzeckjęj.. Listą zgłoszeń obejmuje 
120 zawodników i zawodniczek. 
Ognjwo Cracovia zgłosiło męż» 
czyzn 3?, kobiet 14, Kolejarz Kra 
ków' m. 28, k. 13, Kolejarz Tar» 
nów m-. 5, k. 2, Głuchoniemi Kra 
ków m. 5, k. 2. Gwardija m. 6, k. 
4, Związkowiec m. 7, k- 10- so 
botę zawody rozpoczną się O 
17, w niedzjelę o godz. 9,30,

Dochodzący kurs Sędziów 
««etycznych, zorganizowany

godz.

lekko 
przez 

Krakowski OZLA odbędzie Się w 
dniach 6, 7 i 8 bm. Wykłady odby 
wać s.ię będą w godzinach wieczór 
nych w lokalu Związku, ul- Ba» I 
eztowa 8-

* * *
Walne zebranie Krakowskiego 

Okręgowego Związku , Lekkoatle» 
tycznego odbędzie się w dnju 19 
marca w lokalu Związku.

*
krakowskiemu 

tegorocznych'

=:- *
PZLA powierzył

OZLA organizację 
mistrzostw polski mężczyzn , i ko
biet, które odbędą się w dniach 
13, 14, j 15 sierpnia w Krakowie.

РШсогхе Ruchuw roku jubileuszowym Fiaoły Bfaikówki męskiej o pacha? 
PZKSS

przygotowują niespodzianki
by polskie na terenie 
Była ich wówczas mała 
Słupna, Polonia Bytom, 
Lipiny i Ruch Chorzów, 
by właśnie stanowiły 
sportu w najbardziej

CHORZÓW. W 1920 roku — 
powstały pierwsze sportowe klu 

Śląska, 
grupka: 
Naprzód 

Te klu 
zalążek 

uprzemy
słowionym zakątku Polski, w O- 
kręgu, który dopiero w ustroju 
Polski Ludowej opierając się na 
masach pracujących urósł do naj 
potężniejszego w kraju.

Z pośród tych klubów najpo
ważniejszą rolę odegrał niewąt
pliwie Ruch. Pięciokrotne zdo
bycie tytułu mistrza Polski w 
piłce nożnej świadczy wymow
nie o klasie reprezentowanej 
przez ten klub.

W roku bieżącym klub cho
rzowski obchodzi jubileusz 30- 
Ltcia isLniśnia. Rocznicę tę, któ
ra przypada na sierpień, uczci na 
szeroką skalę zakrój cnymi, trajafa 
en:i we wsynrtkięh dzitdKBaato

Pierwsza niedziela piłkarska ni« 
naieżala do najbardziej udarych. 
Rzęsisty deszcz padai bez przerwy 
d? zmroku. A jednak mecz-e ligowe 
oglądało w Budapeszcie ponad 60 
tystący os®. Deszcz — wiadome, 
rz«««z. prgykra, lecz-d.a pSkarza rtU 
U#4' to £•-.<*»  przMikocą, a co do- 
plerc dla ldbića.

Specjalnych rrrelacji wytyko
wych, nie było. Pewnego stopnta 
niejtx)dz.’anką była porażka Csepla 
z Dorogi.Tsrna 1:2. Pozostałe me
cze skończyły s;ę wedle . pnpwro- 
wvch oshe«eń. U-ipeet ■— MATE- 
OSZ 6:1 (1:1). V. ETO Gyoer — 
Olajrnti.UcES 2:2 (2:0). Vasas, — 
Szombathelyi Lokomotiv 2:0 (1:0), 
Salgotariani Tarna — Postas 
2;0 (1:0),'EDOSz — Sorok.osar 5:0 
(4:0), Bp. Honved — Debrecen! Lo-

I

miejscu, 
prasowa, 

kierownik Lokomotivu

— V. ETO 9:7 i EDOSz — KDSK 
Kaposvar 8:8.

Spotkanie Lokomotiv — Csepel, 
decydujące o pierwszym 
poprzedziła „kampania“ 
Mianowicie 
oświadczył w wywiadzie że pięścią 
rze jego mają szansę na zwycię
stwo w tym wypadku, jeśli Pappowi 
uda się złapać Bene IH-ego, a przez 
to odebrać Csepłpwi dwa pewne 
punkty. Lokomativowi zależało na 
tym, aby w jednej kategorii spot
kali się Papp i Bene III. Ewentual
ność spotkania mistrza olimpijskie
go z niislrpem Europy w niemożli- 

0 puchar „Trybuny Robotniczej"
KATOWICE; Wydarzenia piłkar» 

skje nadchodzącej niedzieli, na filą 
sku stać będą pod znakjem turnie 
ju ligowców o puchar przechodni 
Trybuny» Robotniczej.

W pierwszej kolejce rozgrywek 
pucharowych odbędą sję dwa atrak 
cyjne spotkania: w Sosnowcu znaje 
rzą swe siły drugoligowe zespoły 
miejscowej Stali , j bytomskiego 
Ogniwa — Polonii, a w LiPinach 
tamtejsza Stal spotka sję z Budo 
wlanymi AKS Chorzów.

Obydwa' spotkania zapowiadają 
się równie ciekawie- Mecz sosno» 
Wieeki. ścjągnje jednak na glebie 
większą, uwagę będzie bowiem 
równocześnie rewanżem za sro» 
motną porażkę 0:7 jaką Stal po» 
njosła — na zakończenie zeszło-rocz 
nego sezonu w Bytomiu.

I Sądząc po wynikach pierwszych 
sparringowych spotkań, większe 
szanse na przejście do drugiej 
rundy rozgrywek przypisać należy» 
Ogniwu.

Trudniej natomiast. przewidzieć 
zwycięzcę : meczu w Ljpjnach. Na» 
przód ma już poza sobą kilka spot, 
kań treningowych, podczas gdy 
Budowianj w bezpośrednjm poje» 
dynku - nje wypróbowali jeszcze 
po zimowej przerwie WKvęh piłka» 
rży, W ich szweBWćlT zobaczymy.

sportu. Clou programu zawo
dów jubileuszowych stanowić bę 
dą mecze piłkarskie z czołowymi 
drużynami krakowskimi: 13. 8. 
z Gwardią i 20. 8. z Ogniwem.

Rok jubileuszowy ‘ postanowił 
Ruch podkreślić poważnymi osią 
gnięciami: założeniem kilku dal
szych sekcji,, opieką nad kołami 
sportowymi, szkoleniem ideolo
gicznym swych członków. Jeżeli 
chodzi o piłkarzy, to doświadczo
ny zeszłorocznymi niepowodze
niami i walką o utrzymanie się 
w ekstraklasie Ruch przygoto
wuje się w tym sezonie wyja.tko- 
wo starannie. Zmontował Już 
skład swej ligowej drużyny, któ 
ra w tym roku dysponować bę
dzie 18 zawodnikami. Poza swo
im wychowankiem juniorem Ru- 
rańsktm, pozyskał Ruch dwóch 
utalentowanych piłkarzy Unii z 
Małej Dąbrówki, Szymkowiaka i 
Szymborskiego. Trudności mają 
chorzowianM x zaangażowaniem

komotiv 3:1 (1:1). Text'les (dawn. 
MTK) — Eloere 3:1 (2:0).

runda rozgrywek ligo-

Po niedzielnych rozgrj wkach ta
belka ligowa przed stawia się nastę
pująco-
Honywl 16 12 2 2 43:16 26
Textiles 16 10 4 1 44:18 24
ĘOOSz 15 10 2 4 41:20 22
Y«m« ifi 7 4 <* 34:22 ß i
Ćteael X r 4 5 28.23 18 i
Ł Tarne >« 1 * 4 27:55 18 '
iJtoest
ETO

ie l ? 4 i7 j
:•« ft 5 5 Md» ii

MATEOSz IB 6 5 5 A&Jti •5 T 1
Dorog 16 6 4 6 32:29 16
B. Postas 16 4 8 4 22:25 15
Szombatheiy 16 5 2 9 29:37 12
Debrecen! L, 16 3 5 8 25:49 11
Oiajmunkas 16 1 6 9 21:46 8
F.lore 16 2 4 10 23:52 8
Soroksar 16 2 4 10 18:47 8

Pierwsza
wych wykazała, że drużyny nie mar 
fiowały czasu zimą, lecz solidnie 
przygotowywały się do wiosennej' 
młócki ligowej. Kondycja prawie u 
wszystkich nienaganna. Szwankowa 
lo może trochę zgranie, ale jest 
rzeczą zrozumiałą, że pierwsze roz 
grywki w sezonie nie mogły przy
nieść na tym polu nadzwyczajnych 
wyników.

Już u progu sezonu pilkarstwo 
węgierskie doczekało się pozytyw 
nego rozwiązania jednego z naj
zawilszych problemów. Mianowicie 
debiutujący w barwach Yasasu 
młodziutki lęwioskrzydłowy Sarosi 
był najlepszym graczem na boisku, 
z r»vnym powodzeniem używał o- 
bn nóg, doskonale główkował i cią
gnął na bramkę jak burza, w do
datku strzelił dwie bramki. Fachów 
cy, którzy go obserwowali, jedno
głośni twierdzą, że jest to najwię
kszy talent, jaki pojawi! się na tej 
pozycji... od czasów Nyersa i w 
tej chwili jest on jedynym poważ
nym kandydatem ha pozycje- lewo- 
skrzydlowego w reprezentacji naro 
dowej.

wy sposób zapełnienia szczupłe po
mieszczenie Sportcsarnoku. Istotnie 
Lokomotiv wystawi! Pappa w wa
dze ciężkiej, lecz „ciężki“ Bene III 
zachorował. Ta chroniczna ’ choroba 
mistrza Europy datuje się od chwili, 
kiedy Bene III przegrał z Pappem 
w I rundzie przez nokaut.

Papp jest teraz w wielkiej for
mie. Ostatnio 
niego twardy 
dwa tygodnie 
Przeciwnikiem 
który po pierwszych 
żenady-poddał się, nie 
śladami Csontosa.

znokautowany przez 
Csontos 
przeleżał
Pappa

z EDOSzu 
w szpitalu, 

byt Szabo, 
ciosach bez 
chcąc pójść

już w .najbliższym meczu, po dłuż
szej przerwie, Spodzieję w napa
dzie, któremu 22 lutego upłynęła 
dyskwalifikacja. Przygotowania 
ćhorzoWan tak do niedzielnego 
meczu jak i. sezonu, obryte są ta» 
jemnjeą. Wiadomo tylko, że Bu» 
dowlani wyjechali na obóz do Wj 
sły j tam ich ligowi pjłkarze pra 
cują nad kondycją 
mę do czekających 
punkty.

♦ »

Unia Ruch po dwóch propagando 
wych występach w Strzybnicy 1

j szljfuja for 
ich walk o

*

Piłkarze ligowi Górnika Szombierek

KATOWICE. Ligowe zespoły ZKS 
Górnik Szombierki i Radlina bez 
pośrednio po rozegraniu towarzy
skiego spotkania w ub. niedzielę w 
Chruszczowie — wyjechały do 
Szklarskiej Poręby na obóz kon
dycyjno - treningowy.

Obóz zorganizowało Zrzeszenie 
Sportowe Górnik w celu jak naj
staranniejszego przygotowania 
graczy ligowych obydwu Górni» 
ków do tegorocznej batalii o mi» 
stizostwo klasy państwowej.

drużyny Ruchu 
rozgrywkach wy 
następująco: —

trenera. Z zagranicznego musieli 
zrezygnować. Skorzystali ostate 
cznie z jedynej kandydatury, ja
ką zgłosił Peterek, tym bardziej 
że do Peterka cała drużyna ma 
pełne zaufanie.

Skład ligowej 
w tegorocznych 
glądać będzie 
BRAMKARZ Brom, Wyrobek, 
Szymkowiak, OBROŃCY: Morys, 
Gebur, Oślizlok, POMOCNICY: 
Suszczyk, Bartyla, Jacek, Dzie- 
ląg, Bomba, NAPASTNICY: Prze 
cherka, Cieślik, Alszer, Szymbor 
ski, Kubicki, Skorupa, Tim, i 
Rurański.

Drużyna wróciła z obozu kon
dycyjnego. Treningi swe konty
nuuje nadal w hali, gdyż boisko 
znajduje się w naprawie, dla 
odpowiedniego przygotowania do 
meczów ligowych.

W ubiegłą niedzielę Ruch od
był swe doroczne walne zebranie 
pod przewodnictwem przewodni
czącego ZZ Chemików Drożdża.

nacechowane były głę
boką troską o dalszy rozwój klu
bu.

Z ważniejszych uchwał na pod 
kropienie zaąteguje fakt, że klub 
nosić będzie nazwę Unia - Ruch.

Nowe włr.dze klubu wybrano 
w naąntpującym składzie: prze
wodniczący inż. Wnęk. Wico- 
przew. inż. Kowalski, Led wó, 
przodownik pracy górnik Mar- 
kiewka i inż. Pelc, sekretarz —; 
Obtułowicz, ref. kuluralno - oś
wiatowy — Kadeidło, ref. impre
zowy — Gulina, kronikarz — 
Wieczorek; gospodarz Strokosz, 
członkowie: Wiza, inż. Cwiertni*.,  
Klejnot, Jązimbiński, Peterek 1 
Wójcik. Kierownictwa poszcze
gólnych sekcji powierzono: piłki

Zaglądamy w księgi kasowe i personalne 
piłkarzy Ogniwa Kraków i Garbarni

kosztowała Cracovię zł. 
(dala zl. 778.305), bokser- 
zl. 1,774.474 (dała zł. 
gimnastyczna — zł.

KRAKÓW. Odbyte niedawno wal
ne zebranie Ogniwa Cracovii rzuci
ło ciekawe światło na gospodarkę 
finansową wicemistrza Polski. Oto 
zebrani dowiedzieli się, że obrót ka
sowy Ogniwa Cracovii w roku 1949 
wyniósł zł. 25.482.637, a jedyną sek
cją dochodową była sekcja piłki noż 
nej, która dala klubowi brutto 
zł. 18,358.922. Wszystkie inne sek
cje były deficytowe. Np. sekcja ho
kejowa • ■ • -
1,228.262 
ska — 
935.316), 
1,225.941,

Sekcja piłki nożnej może się,słu
sznie poszczycić wzrostem o 166% 
liczby czynnych członków ( w roku
1948 — 638. w roku 1949 — 1.697). 
Nic dziwnego, że ta „żywicielka“ 
finansowa klubu kosztowała w roku
1949 zl. 12,223.612. Ale na to złoży
ły się m. in. takie pozycje, jak: tre
nerzy i świadczenia socjalne zł. 
878.895, sprzęt zł. 1,420.826, opłaty 
związkowe zł. 1,678.230, podatki zł. 
1,434.091 organizacja zawodów 
(również w ramach Miasto—Wsi) 
zł. 1,094.183, kosity sprowadzenia 
Ziliny zł. 556.346, wyjazdy drużyn 
zl. 1,746.098, dożywianie zawodni
ków według norm ustalonych przez 
GUKF zł. 2,450.383, taksy sędziow
skie zł. 76.088 itd. itd.

Tak było w roku ubiegłym, a co 
przyniesie Cracovii rok 1950? Nie
wątpliwie po krytyce i samokrytyce 
ustępującego zarządu, którego pra
ce oceniono pozytywnie, wiele rze
czy zmieni się na lepsze. Nazwiska 
działaczy wybranych do nowego ■" 
rządu dają tego gwarancję.

Tymczasem przygotowania dó 
zonu ligowego są już w pełnym 
ku. W lokalu klubowym przy ulicy 
Smoleńsk rojno jest i gwarno przez 
cały dzień. Ożywione dyskusje 
świadczą, że obok innych aktual
nych problemów, piłka nożna wysu
wa się znów na pierwszy plan. Pił
karze ligowi wyszli w ubiegłą nie
dzielę po raz pierwszy w tym roku 
na boisko i gładko wygrali z B kia-

za-

se- 
to-

Myszkowie wybrała sobje na part 
nera sparrjngowego siemianowicką 
Stal. Mecz odbędzie sję w Siemia 
nowieach.

Stal — Baildon Katowice dalsze 
mecze w sezonie bieżącym rozgrys 
wać będzje na swym starym bo*  
isku w Załężu. W niedzielę hutnis 
cy Baildonu spotkają sję ze swą 
imienniczką Stalą z Łagiewnik.

Z dalszych niedzielnych spotkań 
na uwagę zasługuje mecz Koleją 
rza Katowice ze Stalą w Tarnów» 
skich Górach.

W Szklarskiej Porębie ligowcy 
Górnika zakwaterowani są w 
willi ..Kolejarz“. Poza dobrym 
wyżywieniem mają również do
skonałe warunki treningowe.

Obóz potrwa do 13 marca. Pod
czas pobytu na obozie obydwa 
górnicze zespoły rozegrają w 
Wałbrzychu mecz o nagrodę 
„Trybuny Robotniczej“ w ramach 
wiosennego turnieju ligowców 
śląskich 

nożnej — Trójca, kolarskiej — 
Nowiaszak, bokserskiej —- Krę
żel, motocyklowej — Mateja, te
nisa stołowego —• Pawusz, piłki 
ręcznej — Szewczyk, szachowej 
— Spałek, gimnastycznej — Pu
stelnik, tenisowej — inż. Cwiert- 
nia, i lekkoatletycznej — Szymań 
ski.

Z odczytanych i przyjętych 
przez Walne Zgromadzenie spra
wozdań wynikało, że klub posia
dał na papierze 1651 członków, 
w rzeczywistości jednak tylko 622, 
gdyż zgórą -1000 członków skreślono 
za niepłacenie składek.

Radomiak w pełni zaprawy
„Radomiak“ należy niewątpli

wie do drużyn pechowych. Już 
dwukrotnie był o krok od pierw
szej. ligi w r. 1947 i 1948. Kilku
tysięczna rzesza zwolenników 
sympatycznej i fair grającej dru
żyny miała nadzieję, że w roku 
bieżącym ten stosunkowo młody 
zespół, zahartowany w ogniu cięż
kich walk, jeśli nawet w rezulta
cie nie wyjdzie na pierwsze miej
sce, to do samej mety będzie jed
nym z najpoważniejszych kandy
datów.

Tymczasem z obozu związkow
ców dochodzą niezbyt pocieszają
ce wieści. Drużyna, która w ubie
głym sezonie miała kilku pełno- 
wąrtośeiowych graczy w rezer
wie. w tym roku ma poważne 
trutności z zestawieniem jede
nastki. Najstarszy z zespołu

sowym Nłdwiślanem 8:1. Ale już w 
nadchod.iącą niedzielę czeka ich 
cięższe zadanie, gdyż przeciwni
kiem będzie jesienny mistrz klasy A 
Włókniarz Korona. Tu już trzeba 
będzie włożyć trochę więcej wysił
ku. Ale kierownictwo sekcji p. n. 
jest dobrych myśli, bo wierzy w 
„swoich chłopców“. Wierzy w nich 
również trener instr. mgr. Jesionka, 
pod którego i Tobika opieką od 
stycznia znajdują się chłopcy — 
cracoviacy.

Jakie oblicze mieć będzie w tym 
roku drużyna Ogniwa Cracovii?

Z nazwisk,, które poniżej podaje- 
my wywnioskują najlepiej sami 
Czytelnicy. A więc:

w bramce: Henryk Rybicki, Jan 
Hymczak (dojeżdżać będzie z Biel
ska, gdzie obecnie pracuje), Włady
sław Kośció.ek;

w obronie: Władysław Gędłek, 
Tadeusz Glimas, Kazimierz Kaszu
ba;

w pomocy: bracia Edward i Ma
rian Jabłońscy, Tadeusz Parpan, 
Eugeniusz Mazur, Julian I\orze- 
nlak;

w ataku: bracia Różankowscy: 
Stanisław i Eugeniusz, Julian Ra
doń, Czesław Rajtar, Henryk Bobu- 
la, Ludwik Poświat, Marian Ka- 
dluczka, Mieczysław Kolasa, Wło
dzimierz Urbanik (który w ub. nie
dzielę debiutowa! w ligowej druży
nie).

A horoskopy Cracovii w 1950 ro
ku? Na to pytanie kierownik sekcji 
dr. Izdebski odpowiada krótko: 
„Będziemy się starać o jak najlep
sze wyniki“.

* * *
Po drugiej stronie Wisły też nie 

zasypia się gruszek w popiele. Dru
żyna ludwinowska, która po awansie 
do Ligi, może się poszczycić dwoma 
pięknymi zwycięstwami, odniesio
nymi w grudniu ub. roku nad mi
strzem i wicemistrzem Klasy Pań
stwowej, zapowiada już teraz, że 
Kopciuszkiem w Lidze nie będzie. 
„Garbarze“ jak się ich ciągle je
szcze popularnie w Krakowie na
zywa, będą znów po jednorocznej 
przerwie trzecim krakowskim mu
szkieterem ligowym, który nie je
den raz wygarbuje skórę. Długolet; 
ni trener klubu b. wielokrotny „rep.“ 
Krakowa i Polski Eugeniusz Wilcz- 
kiewicz tak nas informuje o tego
rocznym składzie Związkowca-Gar- 
barni:

Bramki bronić będą: Bronisław 
Jakubik i Tomasz Stefaniszyn, obro
nę stanowić będą: Tadeusz Jodłow
ski, Roman Piekulski, Andrzej Śliwa 
i nowopozyskani bracia mgr. Wła
dysław i Michał Filkowie; w pomo
cy grać, będą: Mieczysław Kaliciń- 
ski, Stanisław Lasiewicz, Zdzisław

„Górnik" Szombierki przed swym pierwszym, a jednocześnie 
■zwycięskim meczem z „Górnikiem" Radlin, zakończonym 

wynikiem 5:i

Kraków. W piątek na sali WKKF 
rozpoczynają się finały ogóhiopol» 
skiego turnieju w p.łce siatkowej 
męskiej o puchar PZKSS. Trzydnio 
wa batalia o miano najlepszej dru 
żyny męskiej zapowiada się’ wyjąt» 
kowo interesująco ze względu na 
udział .w tym turnieju naprawdę 
doborowej stawki naszych siatka» 
rzy.

Pulę fjnałową stanowić będzie 6 
drużyn: AZS Warszawa (mistrz 
Polski 19^9 r.), Wrocławia (wice» 
mistrz Polskj 1949 r.), Łodzi, dwje 
drużyny Kolejarzy — Warszawy 
i Krakowa oraz warszawska 
Spójnia Maryriont

„Rozkład jazdy’’ krakowskich fi» 
nałów przedstawia się następująco:
• Piątek, dn. 3 marca: godz. 17.30 
— AZS Wrocław — AZS Łódź, Ko

obrońca Szewczyk uważa, że czas 
już zawiesić na zawsze buty na 
kołku. Stoper Rusinowicz, po 
przebytej’ operacji łękotki, będzie 
mógł być tylko widzem w pierw
szej fazie rozgrywek. Z usług 
Gniewka, który jest cennym spo
idłem napadu, lecz jednocześnie 
b. niesubordynowanym sportow
cem, zarząd zrezygnował na 
okres całego roku. Kopeć czuje 
się nieszczególnie po przebytej 
chorobie. Od Malczewskiego, któ
ry miał roczną przerwę, wiele 
nie należy oczekiwać.

Pomimo jednak tych trudności, 
a może właśnie dlatego, w „Ra- 
domiaku“ panuje r&asej opty
mizm. Wszyscy „zdstei do nosze
nia broni“, znajdują się w pełni 
zaprawy zimowej, prowadzonej 
pod doświadczonym okiem i ko
mendą trenera Matyjaśkiewicza.

Bieniek, Stanisław Górecki, Zdzi
sław Wójc;k; w ataku: Leopold Par- 
pan (11). Józef Browarski, Mieczy
sław Nowak (kapitan drużyny), 
Henryk Bożek, Wilhelm Glajcar, 
Wladyslaw Markocki (nowy naby
tek), Jerzy Derdzlński, Tadeusz 
Młynarczyk.

Beniaminek klasy państwowej „Górnik" Radlin przed meczeli 
z „Górnikiem" Szombierki.

Powrót do 11-ej ligi
nie będzie łatwym zadaniem 
dla kieleckiej Gwardii

Kielce. W niedzielę, 19 marca br. 
rozpoczną się rozgrywki w klasie A 
Kieł. OZPN, Wobec spadku kielec
kiej Gwardii do klasy A, drużyna ta 
powiększy liczbę zespołów A-klaso- 
wych do 10. Obliczanie punktów w 
A-klasle odbywać się będzie w dwo
jaki sposób, — osobno w rundzie wio 
sennej (10 klubów łącznie z Gwardią) 
osobno zaś w grupie 9 zespołów, któ 
re brały udział w rozgrywkach jesień 
nych.

Jakież są za tym szanse Gwardii? 
K-ielczanie chcąc zdobyć tytuł mi
strza A klasy muszą zająć pierwsze 
miejsce w rozgrywkach wiosennych 
(grając tylko raz z każdym przeciwni 
kiem), gdy zaś dokonają tej „sztu
ki”, muszą jeszcze rozegrać dwa de
cydujące spotkani;: z zespołem, któ
ry zajmie pierwsze miejsce w tabeli 
jesienno - wiosennej.

Należy nadmienić, że mistrz Kieł. 
OZPN chcąc uzyskać awans do Ii-ej 
Ligi będzie musiał jeszcze przejść 
przez „sito” rozgrywek z mistrzami 
klasy A Częst. OZPN i Rad OZPN.

W jesieni na obszarze województwa 
kieleckiego będzie istniał Już tylko

lejarz Warszawa ~ Spójn*a  Wari 
szawa. . I

Sobota, dn. 4 marca geds, 
przed poi. — Kolejarz Warszawą-« 
AZS Łódź. AZS Warszawa — Spój 
nja Warszawa, AZS Wrocław 
Kolejarz Kraków.

godz. 18: AZS Łódź — Spójnia 
Warszawa., Folejsus Warszawa -4 
Kolej’arz Kraków AZS Warezawi 
— AZS Łódź, AZS Wrocław -*  
Kolejarz Warszawa.

Niedziela, dn. 5 marca godz. IM 
Spójnja Warszawa — Kolejarz Kra 
ków, AZS Warszawa — AZS Łóda, 
AZS Wrocław — Kolejarz Warsa» 
wa,

godz. 17: AZS Łódź — Kolejarś 
Kraków, AZS Wrocław — Spójnia 
Warszawa, AZS Warszawa — Kol« 
jarz Warszawa. _,

Wszyscy solidnie trenują, pot 
■ spływa, markierantów nie widać. 

Nawet po siedzących z boku „in
walidach“ widać, że w skrytości 
ducha mają zamiar prędzej wy
zdrowieć, niż przewiduje lekarz. 
Mina Gniewka ma żałosny wyrazu 
Widać, że był swego czasu najzu
pełniej pewny, że zarząd ugnie 
się przed kaprysem primadonny.

Piań spotkań sparringowych 
nie jest jeszcze ułożony, w każ
dym razie na początku marca 
„Radomiak“ rozegra pierwsze to
warzyskie spotkanie z miejsco
wym „Ogniwem“. Skład będzie 
zapewne wyglądał następująco: 
Ciupa (Pacek), Adamczyk, Dre
la, Malaczewski, Klocek, Giba- 
czewski, Pyziak, Poszytek, Więea- 
szek, Czachor I, Czachor II. W 
toku rozgrywek dojdą: Kopeć i 
Rusinowicz.

Sekcja p. n. ma kapitanat w osa« 
bach: dyr. Reicherta, dyr. Wiśniew« 
skiego, Iżyckiego i Lamota. Opiekli 
nem z ramienia zarządu klubu jest 
bardzo ruchliwy wiceprezes s porto« 
wy Obakiewicz, a nad całością czu
wa „ojciec“— niestrudzony dyr, 
Andrzej Kuczalski, który od 15 lat 
piastuje godność prezesa klubu.

jeden OZPN % siedziba w Kieleath,
Gwardia występuje do rozgrywek 

w swym starym składzie. Zmiana na 
stąpi prawdopodobnie tylko na pozy
cji bramkarza, którym ma zostać 
Frandofert, o ile otrzyma oczywiście 
zwolnienie ze Spójni (Kielce). Naj
większymi konkurentami gwardzistów 
będą zespoły Stali ze Starachowic. i 
Skarżyska. W szczególności b.. Granat 
szykuje się na serio do nadchodzą
cych rozgrywek.

Wielka niewiadomą jest Związko
wiec (Lubna). Poważnie wzmocniona 
zostanie kielecka Stal (Ludwików), w 
której ataku zagra były napastnik 
Gwardii — Jung. Dalszym wzmocnię 
niem będzie Siudak II — b. zawod
nik Lublin: anki.

O utrzyma;,śe się w A-klasie będą 
walczyć zapewne Gwardia z Jędrze
jowa. oraz Spójnia (Sandomierz). 
Imienniczka tej ostatniej z Kielc prze 
chodzi ostatnio kryzys spowodowany 
ubytkiem lepszych, niemniej już. wy 
służonych zawodników oraz brakiem 
dostatecznie wyszkolonego narybku. 
Kolejarz (Skarżysko) nie przedstawia 
już tej klasy co dawniej.

Tak więc walka o pierwszeństwo 
rozegra się zasadniczo między Gwar
dią (Kielce), stalą (Starachowice) i 
Stalą (Skarżysko). C. M.


